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na Napad bandycki w lodzi 
D • b 

, • d • .Wilno, 25 maja. 

WBJ z OJe, uzbrojeni w: ło·my, napa -11: l9~yf:J;[1róP~ąa~a:s~~<>~; tir~~~ • b b 1 • -t h d • ska banda dywersyjna dokonała napa(lu 

I O ra OW8 I samo nego przec O 018 nara:~r1~~iJ?,1s;!:1yszawszy pode1;za 
Lódź, 25 ·maja. na ich widok rzucili się do ucieczki J bandyci. którzy bez zadnych wstępów !knął się na oddział uzibr.ojonych ludzi. 

. 

1 

. . ' · n.e szmery w lesiie, p(>dąiżył w ślad i niał-

Dziś około godziny 1-szel po północy skryli się w ciemnościach nocnych. Nie zażądali od niego wydania pieniędzy, Na wezwanie „stój! .kto .idzie?" pos~ 
na szosie Pabjanickiel rozległy sie prze- zdołano ich przyłapać. Przechodnie, nie grożąc śmiercią w razie oporu. P. MIK.O się nań grad kuł z krzaków, a ~.ednocześ
ratliwe krzyki: . tracąc daremnie czasu, zaalarmowali po LAJEWSKI NIE CHCAC SIĘ PODDAĆ .n.ie ta~emnicza grupa zaszyła się bardziej 

- POLICJA! BANDYCI! MORDU- licię i pogotowie. ZBÓJOM, .STOCZYŁ Z NIMI WALKĘ, W. zarośla. ~atrol KOP. oddał wówczas 
• · • • . ktlka stnałow na alarm. Na pomoc nad. 

JA! Rannym o~azał się p. Edward Miko- wzywając Jednoczesme pomocy, . . biegły inne posterunki i patrole, któn:. 
To wołał jakiś młody mężczyzna, na- łafewski, zamieszkały przy ulicy Kalis- Rabusie szybko uporali się ze sw:1 o- zamknęły ciasny pierścień dokoła dywel 

padnięty przed dwóch osobników, uzbro kiej 19. Otrzymał on kilka ciosów w gto fiarą, poddali ją osobistej rewizji i gdy san~w .. wzyw~iąc ich ponownie do pod 

jonych w gi-ube pałki i łomy żelazne. wę żelaznymi łomami. Stan jego jest bar nie znaleźli przy niej ani grosza, zrabo- dB:nia się, ail,e 1 t.ym r.azem banda odpo-
Bronlł Si.,. rozpaczliwie lecz szybko u dzo groźny li lt i k 1 w1adała strzałami. 

.... ' - . . • _ wa _pa o ape usz. Str elanina trwała dłu.Zszy cz.as az 
.Jegt w nierów~ej walce i padł nieprzy- Wdrozone dochodzenie ustaliło, iż I>· Policja, · ścigając opryszków, dziś . ra- wresz~.e zdołano ująć z pośród dy~er-
tomny na ziellllę pod silnemi ciosami. W Mikołajewski padł ofiarą napadu rąbun- no aresztowała kilka osób, które skon- saintów 10 ludzi . .Wszyscy byli uzbrojeni 
tel chwili wł~nie na mle~ce krwawej1k~wego. Ody powracał samotnie .do do- frontuje z rannym Mikołajewskim.. . w kara.9dny,_rewolwery i gra~aty. J?won1 

walk1 nadbiegli P;.rzechodlile. Napastnicy mu Szosą Pabianicką, napadli nań dwaj .· _ udało się z;b1e.c. . . . 
· Zatrzymam o.dmawtaJ.ą W1Szetkich z,e-

_' -'° ' ' „ ', I 1 ' l : • , • ' ~ 
.z.nań, ' należy jedna~ przypU1Szczać, że 

· . ' . pJan~wiali dokonanie zibroin1ego napad 11 

120 · 6udvn
1
aó111 ··~upie.: - liers•fen1 6andu ... ~;. ~;:~~~ ~~tst~;l~~·;!~~~;~~t 

spłont: o . ' . ~ -· - ., . . < nie należący. do __ litewskiej oTganizaq: 
~ójfta międso sfraliaftamł ~eDSOCUJDe ara•fall'GDle llJe 1fVOll'iC sz~uli~?w, albo też do ·óandy „że1azneg • 

a Poeor•ef~and , '" Lwów, 25 maja DochodzenJa policyjne obfitują w sen Wilika ' · 
Lublin ,25 maja. • · '- ół . I t t,.t" • · d0 

o · „· 
1 • · • • · ' · · 

-~ iW'kolonji Staw Noak~w;ki pow. Za- W szerokie~ kołach -Lwo~a wzbudzi sac!, •• e s_zczeg y. a.,. s w1er z. "-~· ze Oryg·1nalna katastr9fa 
-n?ość W)'lhuchł wżal' w zagrodzj.e Marjt ło ogromną sensację areszt~wanie wła• Kosme~, jako hers~t organizowanych ·. . . . , h. · d · . . · 
Fa.Iuchowej. Ogień na slkiutek wiatru prze ściciela 1>lerwszorzęduego zakładu kra- przez su~ szajek, pos1adaf doskonale fuąk · · Samoc .O OW8 
nd.ósł się z gwałtowną sz-ytbkością na. dal wieckieg-0 przy ulicy Zyblikiewicza 10, cjonufący wydział, tak, że złodzieje- ' Zakopane,· 25 maja. 
sze domy i. w ci~u kiJlku godzin strawił Benjamina Kosinera, który, jak wykaza- włamywacze przed wyprawami przy- Jednemu ze znanych sportsmenów w 
30d ibkudó yngkow ~~~~ahih' ych oraz 90 ~.u- ła długotrwała inwigilacja policji, stał chodzili do Kosinera, przebierali się w Zakopanem, lekarzowi Hugonowi Karlo-

yn w ospow:m:idi.LC wraz ze s.przęi.ia- ł hm 1 b 1 ki k t• . wskiemu zdarzył się · nadzwyczaj orygi-
mi. · ~ · „. 1 1- : . *"': •. wl11 ·•I na czele i był organizatorem kilku sza- stare ac any u e eganc e os Jumy, nalny wypadek automobilowy, z które-
~ płomieniach' znalazł<> śmierć a'WU- jek włamywaczy. zależnie od potrzeby. Stwierdzono _dalej go jakby cudem wYszli pasażerowie bez 

letnie dziedko. Straty sięgaiią 200.000 zł. Rewizja przeprowadzona w zakła· że Kosiner pozostawał w stałym kontak szwanku. 
~ czasie akcji r~tunkow~ dos~ło po~ę dzie Kosinera dała nieoczekiwane wyni- cie z paserami niemal wszystkich więk- o·to . podczas jazay z Zakopanego na 
~ pogotrzel~ami.b.r..".I~· str.azak~ktdóo ~ot- Id. Między innemi znaleziono wielką i- szych miast polskich, że wysyłał do Powszechną wystawę krajową kilka ki-
ni, a nas ępn1e . .,.,...1, w cz.as1e re.i po„ · i h 

1 
rt k d 1 h . . lometrów przed Częstochową, limuzyna 

raniony został widłami strażak P:iotr Ha lość skór miękkich, wartości kilkunastu n c • ca e transpo Y s r~ z o~yc rze- ·zarzucona została na śliskim błocie, u-
rasim, oraz pobity mieszkaniec płonącej tysięcy złotych, stosy towarów tekstyl- czy t wzajemnie od nich Je odbierał. derzając bokiem i zaczepiając się stop-
kolooj.i Leon Szaj.ner i jego zona. nycb i gotowych ubrań, kilimów, bieli- Zaznaczyć należy, że Kosiner cieszył niem o przydrożny · słupek kamienny, w 

2 samo6ójsiDJa 
zny, dalej olbrzymią ilość srebra stoło- się we Lwowie jak najlepszą opinją, jąko następstwie czego wóz priewrócił się do

słownie kołami do góry, stając dachem 
wego i t. p. Wszystkie te rzeczy pocho-1 pierwszorzędny krawiec i solidny ku- w fosie. Mimo tak niebezpiecznego wy-

!.łolntersu dzą z kradzieży .i. włamania. . piec. · 
1 

wrotu podróżni wYSZli bez szwanku, jak 
również ·wóz nie został zupełnie uszko
dzony, tak, że po wyciągnięciu go przez 
konie z rowu, można było jazdę konty
miować dalej. 

na terenie 9. C. •· :larafttł• 

5 p~.~-:~~J.ż Krwawa zbrodnia przemytnika 
wydalił się z :za1b1t1dowań koszarowych Morderstwo i podpalenie w Suwał~ach 
szeregowiec W~tor Morowi'c~ i wystrz.a . . . . . 
łeiąi z rewolweru odebrał sobie życie. Białys·tokt 25 ma1a. 1n1euwa1g1 bandyty, dopadł ,do oknll 1 wy 
Przy denacie znaleziono list od narze- ;W-czoraj w n·oicy zawodowy dodziej skoczył na pod~órze. . . 
czonej, która go zawiadamiia, ze zrywa z i przemytnik Klemens Ogniewicz, zwoł- ~o dokon~n11l1 krw:1we1 ~brod?-1, ~g'll 
nim. niony przed m~esiącem z więzienia, Lewicz podipa11! dom L1s_o~skiego l uCI.ę'kł 

~oło stacji ~owa rZ1Ucił się pod wdarł 6ię do mieszJkanfa Aleksa.pdira u„ w str~nę gr~cy pru:skieJ. . 
pociąg .szeregowiec 1 pułlku strzelców lsows'lciego w Suwałikacih i wystrzałem ~ P~zar Z-?JSzczył cały d<>m oraz mwett 
podhalańskich Ludwik Twaróg z Sawlin rewolweru zabił jego żonę Annę. tuz z~y 1 martwy. , 
w powiecie Limanowa. Pociąg przeciął . dd ł dt<> d PoliC]ia rozpoczęła pościig za 2'brod-
.1?0 wpół. Przy denaciie znalezion·o list, w Oguł.ewicz :' a piona • . w.a -strza- ~rzem. O ucieczoe jego zawiadomiono 
którym pisze, że odlbiera sob.ie ży~ie z ły d~ Ll&o~Skiego, le~z chybtł. . . telefonicznie pols.k~e. posten!-11.ki granicz~ 
powodu nie'snasek rodz.innY.ch. . LlsoMl!lci, korzysbaJiąc _ z chwilower ne oraz prUslką pohC)ę kryminalną. . 

Zielone ploQI 37 oficerów B. cesarz .·Wilhelm 
::Jnnucft,,., .Eed•i nie A«:d•ie stan~lo przed sqdem nie posi~da ni claCssvm 

L6dź, 25 maja. .., ::Jlladrvde dqeu p~a•a po6vtu · 
fJ.aiJC się „:Expriess" d'owiaduje, władze Ma~ 24 m~~a. ...,·-xteniczef:l'I. · 

polf.cyjne postanowily zając się podnie-· -, , 
sien:i·em wyglądu estetycznego naszego (Tel~ram .~ł~sny „Expressu") . 'BERLIN. 24 maja. 
mi:aista. W piierwszym rzęd'z-ie pomyśla- W dl111u dziis1ea1szym .ro2'J>OCZ,ął się (Polska Agencja Te!egrafie®na) 
no o płotach, które dotąd malowane by- przewó·d sądowy w sprawie ~am~szetc Gabinet Rzeszy uchwalił na dzisiej-
ły pstremi farbami czyniąc fatalne wra- antyrządowych, kltfre wywołali of.i.oeer<>- szem posiedzeniu .przedtużyć moc obo
żen'te. ' w;ie ~orpusu a;r,tyle-ryjsikiego w stye~~u wiązu,łącą ustawy o · ochronie republiki~ 

Z·jazd · międzynaro
dówki z~.wodowej. 

Pl'.aiia. 24 maja. 
Wczoraj rozpoczęiły się tu trzydnio

we obrady prz,edstawicieli związków 
zawodowych II-ej międzynairodówki. Ce 
lem z,jazdu jest opracowanie P'ro;g,ramu 
działalności organizacyj zawodowych l 
zaj.ęcie stanowiska wobec przvszlej m:r 
dzY'narndowej konferencji prncv. 

W zjeźdz~e. oprócz przedstawicie", 
WSZYIStkich zw~ązków re.prezentowa
nych w zawodowem z.iednoczeniu Czc
chostowacji, bierze udział 80 delegatów 
or,ganizacyj zagiranicznvch. 

~.:arna ospo 
•a•~dro•ala do !i'rus 

Gdańsk, 25 maaa. 
· Jak d.Ono·si prasa ws·ch-0dnio-:pruska 

:pojawiła się tam „czarna 01spa". Wła.d·ze 
zanotowały wypadki zaohorow,ariia "' 
Ty~. . 1W zwią~ku z tem władze policyjne hi-eż. Toku. Przed saJ(i·em s,t~ęło ·· 37 ofi.ce- która m. in. zawiera para2raf zabrania· 

wydały polecenie, aby wszystkie bez r?w. Prok~rat~;r domaga się ikary śm1er:. 
wyjątku płoty okalające place w Lodzi, c1 dla 7 ~f17e.:ow, d~a ~4 ~ary beztoomi- jący .b. ~esarzowi Wilhelmowi oowrotu 

Pirzypuszczaią, ~ź epi,demję tę prze
ni.esfono z Anglj.i,, gdzie w cz.asa~h ostat. 
nich zauY,:~io iliczge _:wypadlki czameJ 

' ~.-~ 
pomailowane zostały na kolor zLelony. nowego ciężtkiego w1ę.ziema, a dfa pozo- do NtelJl!eC na następne trzy lat&. 

· -- ·· - · stA~Y-~h .k~Y, .4~Q~~-~ę_z.i~e!l,~ „--•: _;,... ,..:.· - - „ • - . .•.• _,_ · · 
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Szpiadzy u fryzjera 
Razura „w zakątkach 

Lo ynu 
ośrodki1m szpiegów 

niem11cklch 

Cesarz Wilhelm I i polka 
Dramat miłosny piqknei księiniczKI, IHźbiefy Radziwiłłówny 

J'aft Aronprłn,;0111ł 1111J6ijano miloU s fllODJIJ 
Jesteśrrty stanowczo przesy~eni his· dzi pi~kna nasza roda.tżka. A wiemy, że rowi .... prusklemu. Wkrótce potem młoda 

Angielski wydzial wojskowy praco· toryjkanti o rottnałt:vah łajemrtlca.:11 ttle- urocta madame Walewska miała w dą- potka umiera na suchoty. Oto historja .E
wał szczeg-ólnie wYtrw·p.łe, gdy chodziło istniejących już dziś dworów królew- gu długich lat historji świata wiele uro- lizy Radziwiłł'. 
o Niemcy; zwłaszcza ,w okresie bezpo· skich i cesarskich. To co w pr2edwden· czych sf6str, kt6re wdziękiem swym i Tak brzmi twięzta opowieść tragedji 
średnio przed wojna, i- w czasie wojny nych czasach zakryte byto przed oczyma urodą ctarowały pOtętnych władców na dwu setc, tragedji tak bardzo w duchu 
światowej oddział If W!rśwladczył Angljl zwykłego śmiertelnika i tern większą bu- tronach. Te historje czytamy mimo, iż sentyrrtentalno - romantycznej epoki. 
wiele przysług nieocer.µonvch. dziło ciekawość, zaczęto wynosić na powtarzają się często za każdym razem Historycy traktowali to zdarzenie Ja-

Ody cesarz niem~~ki przybył do światło dzienne. Intrygi, knowania, afery z nowem zaciekawieniem. ko przelotny epizod życia pruskiego 
Londynu z wizytą, w jego otoczeniu tajemne byłych władców, były objektem Z takiem samem zaciekawieniem bie- władcy, są jednak świadkowie, którzy 
znajdował się również szef wydziału plotek i domysłów, a po wojnie stały się rzemy do ręki niemiecką książkę p. t. potwierdzają, że miłość ta zostawiła po
morskiego. Poniewat wywiad angielski tematem setek tysięcy feljetonów, ~1rty- „Młodzieńcza miłość cesarza Wilhelma f ważny ślad na życiu Wilhelma i że do 
znał go dobrze~ więc kazano pilnować go kulików, książek quasi historycu1yclt, Elizy R.adziwtll". Autor jej, Leo Hirsch pótnej starości nie mógł o Elizie zapom
na każdym kroku. W 1len sposób dowie- pamiętników kamerdynerów, nauctyciell, skreślil tam difeje nieszczęśliwej mlłoś~i nieć. 
dziano się, że ów szef stMle chodzi do za- dam dworu, romansów I scenarjusz1hv Wilhelma I z czasów gdy był jeszcze fliza Radziwiłlówna miała trzy lata w 
kładu fryzjerskiego n łejakiego .Ernsta, filmowych. kronprinzem i pięknej flizy Radzlwlttó- owym czasie, gdy Prusy poniosły klęskę 
położonego w pólnocned części Londynu. Od dworów, które zgładziła wojna za- wny. Oto jak rozpoczyna on opis i)ch pod Jeną i Auerstedt. W tym czasie na-

Dziękl temu udało ffię odkryć, że ma- częto sie też zwracać do dalszej przesz- dziejów. stępca tronu pruskiego miał lat dziewięć. 
ty ten zakład był ośrorFkiem całego szpie- tości, do dawnych władców I wvcias·ać Pewien polski książę, przybywszy ·do Ojciec jego umarł już dawno, jak wiado-
gostwa niemieckiego ·w zakresie mary- również i ie/i tajemnice. Berlina, poślubia nie bez sprzeciwu obu mo w parę miesięcy po urodzeniu się 
narki na gruncie angi1elskim. Dzięki te- Zazwyczaj patrzymy już scepty~znk rodzln ksleżniczk~ lfohenzollem. Z n!ał- Wiiheima, na tronie pruskim zasiadł fry
mu odkryciu władze angielskie w ciągu na tytuły: „Tajemnica dworu I-lohenzol- żeństwa tego rodzi się czworo dzied, mię deryk Wilhelm III, a królową była Luiza, 
lat czterech były doskomue poinlormo- lernów", „Ostatnia miłość Cesarza :Fran- dzy niemi córka, w której z kolei ;:lłko-- matka Wilhelma. 
wane co do planów nieniieckich w odnie· ciszka Józefa''. „Pierwsza miłość \\'il- chuje się młody książę Pruski. Książę Ody ·mtody książę i następca tron« 
sieniu do wojska jak i floty. A gdy wY- helma", „Największa tragedja mitC1sna chce się żenić z ukochaną, dwór się te- miar lat 11, i w randze adjutanta przyJ
buchfa wielka wojna, policja angielska 4 Mikołaja II i t. p. mu sprzeciwia. Król, ostateczna w tej rzar się zbliska polu bitwy, oświadczył, 
sierpnia 1914 roku aresztowała dwudzłe· W jednym jednak wypadku powraca·· sprawie instancja w ciągu długich lat Jtlst ie nie vosiada żadnych inklinacit do woi
stu jednego z liczby dwudziestu dwu a- my zawsze z pewnym zaciekawieniem, a niezdecydowany. Wreszcie po Jata.:h ny. Ze wszystkiego wogóle co przecho
gentów niemieckich, którzy pracowali w nawet sentymentem do tych oklepanyd1 zmuszają księcia 'do poślubienia innej, wato się o charakterze tego człowieka 
roll szpiegów przy pośrednictwie .Ernsta. historyjek, to wówczas, gdy w ,:;rą wi:ho· której rodzina bardziej odpowiada dwo- widać, że drzemały w nim lepsze jakieś 

Skutek tych aresztowań byt taki, że ludzkie instynkty. Jego długotrwała lde-
Niemcy w ciągu pierwszych miesięcy alna miłość wskazuje zresztą również na 
wojny nie posiadaJy żadnych wiadomości -...O"ll• Ott d•IOIO ten Jego rys charakteru. 
co do ruchów angielskiej floty wojennej. 991'"• a A Sielanka miłosna rozpoczęta się wio-

Lecz i w ciągu samej wojny WYWiad ~ sną 1819. fliza była coprawda wówczas 
angielski dokonywał rzeczy bardzo waż- :Jflussafinł •dusił jq 111e „ łossec;ft nieledwie podlotkiem. Wybrała się z ca-
nych; jego agenci otrzymywali bardzo 1r. ""ł ft d d t I "" fe łem towarzystwem dam ł mlodzień.:6w 
dobre wynagrodzenie t dlatego na wszel- aae 5 ODJU U ru o ras a q za.ran q dworu na wycieczkę do wiejskiej słedzi-
kie usiłowania przekupienia ich odtJowia- Przed !kilku jeszcze dtliami czytati•śmy blratem i ty.Le go widziano. W puę dni by królewskiej w freienwalde i wró:iła 
dali odmownie. Największą zasługą wy- w telegramaclt z Włoch o wyniku jedn.ega iedinak niad.sndł list do niego do jego b&11 stamtąd zakochana. Tego wieczora za
wladu tego było przejęcie znanego tele- go z proce~6w z zarząd~ni!'- Mussolinie kiera z pole-ceniem aprziecłiania paki-etu notowała w swoim pamiętniku: „Slmile 
rrramu niemieckiego ministra spraw za- go dodus.za1ącyich .resztki ta1nego stowa- akcji na 250.000 dolarów i przekazania. zachodziło tego dnia wyjo,tkowo vięknie, 
granicznych, w którym wzywano Mek· rzysz.eni~ zibroidinic.zego, któ~~. puez lat pieniędzy do innego banku. zabarwiając niebo krwawemi promłenia
syk . by za wszelka, r:ene wy11owiedzłal I dz:iemątld, pod a~ą, !,Maf~ ! było pla Kiedy jedna.le podejrzliwa poliąa WJ!- mi", To nfew1nne zdanie mocno podkreś
wojnę St. Zjednoczonym. gą ·Włoch, a szcze.goLniie .Syi~1. . „ słała łam deteiktyw6w, ~eniądze były !one jest pferwszem wyznaniem mito1ci 

Swego czasu rząd angielski zgodził I Ale. za ~zrostem em1graci1 ,,Maffia iJ.tt podn·i-esi0a1e pr.zez niunanego człpwie romantycznei panny. 
się, by wszelkie korespondencje dyplo· Sttała .się m~~dzrnarodow~ Ł1ov.:ar;2ysif- f<a. · Wkrótce Już głośno byto o księ.::łu i 
matyczne niemieckie, przeznaczone dla wem ~ rozw'll)a się s~zeg6ln1e s:ilme na Urza;dZ'Ono potem rewizje w licznych Elizie. Marszałek dworu w dyplomatycz
Ameryki, szły szyfrowane drogą na Lon- grunc1.e ameryikań&kiim, grożąc w każdes mieszkaniach Brancatiego, ale tyle &du nej poufnej rozmowie dał młodemu ·wu
dyn. Tego rodzaju oświadczenie Anglii chwil~ pawrotem ~? ~r:iiu i sitanowia.c w ni.eh znalezioo.o·, że tu i owdlie zau.wa- hełmowi do poznania, te dwór nie po
potraktowano jako akt wyjątkowej u- ~razem J':d.edt z naJIS']Lruierszych ~r~en żono omaki od!azdu w p~.chu i pod zwoli na małżeństwo z R.adziwiłl(;wn'l:t. 
przejmości zdobyć się nań mogła An- tow za ma.ęd.zynarodo-wem WiSipołdziała. pnzymusem, o ldorym m6wit\ ap. ś1Mly Książę odpowledzłal wówczas krótko, te 
glja tern ł~twiej, że już w pierwszych niem J?Olitji. „,, . . . strz.a~ów re~~we.rowycli~ . nie ma zamiaru poślubiać Elizy. Ale mi-
dniach wojny zdobyta klucz do szyfru. Dzieł.em ,,Mafffa n1ewąitp[~Wle 1est N1ewąitplnwe zachodzi w1~ pOł'Wa- łośt Już rozgorzała w Jego sercu. _ 
Dzięki temu właśnie lord Balfour miał pewna !!Prawa kryminalna, która w Ami. rue przez jakichś ludzi prostych 1 nie-1 Pierwsze zwierzenia czyni młody 
możność pokazania powyższej depeszy ryce ciągnde Slię od p6ł roku, trz:ymaina wy.ks.z.tałconyich, iak świadczy o tefl1 książę siostrze swej Aleksandrze. WkMt 
ambasadorowi St. Zjednoczonych w Lon- w ścisłej tajemnicy przez władze tamtej- te.kisit listów od Brancatiego, do rodziny, I ce już cały dwór wiedział o miłośd ksfę
dynie wcześniej niż depesza doszła do sze, a która wyiszła tera.z na.jaw wskutek p.iJSanych nieg«'amatycmie na maszyuiie, efa. Zaczęto rozmyślać nad tern, jak mu 
Meksyku. ' t~o, że policja ame:rykat\ska ZWir6ciła ale ipodpj,sanych mewątpliwłe przez sa- tę milość wybić z glowY. Król znalazł 

Jakie to miało skutki dla Niemiec wie· się o pomoc do poliaj~ angi.elskiej. mego BrU11Catiego. U.ty te Wyał.am z sposób: obiecał Wilhelmowi, te sam zaj-
my z faktu, że i St. Zjednoczone .wypo- . Jesit t?. sipirawa zna"knńęciia ameryku\-~·tyich mi~st am~y!'ańSk.ich, a c~- młe się t~ sprawą i w ten sposób spodzłe-
wiedzialy im wojnę: Do powzięcia tego skiie~·o nu11onera, w~ocha: z pochodiz~nła ,}em 1-c:h było ~tewąstp'liitw!e .Przewlekaaue wał się, ze zapał powoli u~asi. 
postanowienia niemiecka depesza przy- dr. CacLora Bra.n1cati, ktory przed wielu sprawy aby sp'lSkowcy mieli czas wydlo:by I tu zaczęto działać. Niby to zwleka-
czyniła się w stopniu bardzo poważnym. laty wyemis!rował z Włoch ieko poano·e wać z ba111k6w pien.illl!dze ofiary. no, badając porównawczo rody Hohen-

n~k fryzjell"slci, w Ameryce skończył uni- Ostatni list wysłano z Londynu ,a po zollemów i Radziwiłów, a w gruncie rze
wetiSytet, z;o6tał doktorem medycyny, a 

1 
Hcja amerylcat\slka, o.b.awia.j~ się, te czy grano na zwłokę. Nie brakło i starego 

mająitek zrobił na szczęśliwy.eh spekufa.- i tam wywieziono Br-anoa.tego, a•by go oaba tylekroć UŻyWanego i nadużywanego 
cjach grU111towycb. 1·tecmie .z.amoNQWaĆ, uciekła s.ię Wlegra. środka, służącego do wybijania Z gfOwY .SZAMPAN„.• 

to napój rozkoszy l 
.SZAMPAN.„• 

upaja, fak hauysz I 
• SZAMPAN„.„ 

podniec'a i rozmarza ! 
.SZAMPAN„.• 

pobudza do azaleństw I 
„SZAMPAN„.• 

wlewa w krew nowe tycie I 
„SZAMPAN„." 

katdy zobaczyć musi 

wkrótce w „ la u n I B" 
SZAMPAftSKIE 

s 
gwiazdy 

Bolły Ballou1, 
Vlwlan Gibson 

1 3ack Trevor 
dają koncert gry aktorskiej. 

Brancati jes1Z1Cze 19 lisfopada w~zedł fDczn;ie o wsp6M!'Ziałianie do polileji ~et nieodpowiedniej miłości: f)Odróży do 
ze swego mieszkania, zajm<>wane~<> z skiej. · Wloch; ale młody książę we Włoszech 

„„_. ___ ~ • - tęsknił jeszcze bardziej za ukochaną . 

C I • k 1 j • Wówczas zawiązuje się komitet ro-
W owie pr--·s· 0 .... dzinno dwo~s~i, który ma rozstrzygn~ć 
A .r..9 A „ sprawę małzenstwa. Komitet decydu1e 

!Tr•umefro111e of6r•umu lu6 ftarlo"'ad ftudrocefole malteństwo lf ahenzollerna z Radzlwiłló-
J 1~ b d · • .J.-t · ł ł · -~- i . =~~ . ~"--- . ..,, wna zwalczać. a•K '. ę. ~ie stę prize~ aw1ia cz OWle11t cym mvzgi.em, ?~t:Ul"'.zie o!JJ~ym11ą 'K·~0- Na wiosnę roku 1826 otrzymuje ksie-

przyszłoSCJ1? Nad. tym .cieka~ o/obłe- wę na w~ ~tefSzego hydrocefafa. żna Radziwił6wna list od króla pruskie-
matem zastanawiało s1ę ptt'.zed n1edaw. .R~ 1. nog~ )ego. ~taną się słabsze, go, który wyraźnie pisze 0 zerwaniu 
n'Ytt? c~a.s~ cał.e grono uczony.eh amery- m~ieiJUe 1 dei}llkaibn~e, ~ysde bo- wszelkich stosunków między rodzinami. 
lkań.~1<tch na zwoł~ym za oeeanem k0tt1- wi~ generaq~ h,0~ teh ~ać corn I gdy męki miłości wzrastają podsy
gres1e airut:-0pofog.rc.mym. . tnattł!1,. zastępUIJ!\IC 1cf:t pracę działatnośdą cane tysiącem intryg, młody książę ule-

~b~~1 na tY'l!l !kongres.ie. bad!1'Cze rozmailo/ch maszyn 1 apll!'atów'. T? samo ga podszeptom dworu i decyduje się na 
stawiah w. łym !kittMiku na1rozmaitsze o:cz~ ~a&Ze zę.by, kltorych i~osć. a.llbo swe małżeństwo z księżniczką Augustą. 
pr~inolSłtyki, ?Parie ~~ d'O'tychcza~ iZ.a- się .zmn~~Y „albo h~ 04lle. rownte! w I:liza przyjmuje tę wiadomość już po-
01~erwowanea ewołiuą1 całego ~ycia lucł:z :Zlll•aczne~ ~i~e ?robn,1.eJISze t słabsze ~ zornie obojętnie. Zapada na zdrowiu i 
kLeg·o. . . , s~utek ~zyw.ien1a, k1t6re "!' ~z}'Wzł()sd każdy dzień przynosi jej tylko pogorsze-

J ed?1. w.ięc z anit:ropolo.gow u!rzy-. inie 1h~ w~gało ~awie zedinego u- nie. Wiosna, która nadchodzi jest punk-
mywah, zie ~,zrost przyszłego czło.wieka, czes~ic~a zęhow. . . tern zwrotnym strasznej choroby. Krwo
lk~órem~ ~n!,ena, spor.t, wyin.Maz.lu tech- N1edciorzy rz m6w~6w. pr.z.emaWJ.<:llh ntt tok pozbawia ją ostatecznie sił. W czes· 
1111cme 1 m~e udo&konalema dostaorczać temat. ~tadltOIY(aaua się .c~ar~~ t na jesieni.tł umiera„. _ 
b~idą .st~wo coraz lepszych wa:UJll- roZ1I11a1tyich duchowych własc~osCJ. przy Oto dlaczego polacy byWający przed 
kow zyc1a, .z~ .wlJrost ten iPt;z·ew~zy szłe.~o pana natury. Jeden iz ruch z Cte- wojną w Niemczech mieli niekiedy oka
znacz:iue drL1s1e,11z.a. normalną miarę i do- vieland prorokował r& całem przeko.na- zję oglądać w mieszkaniach gospodyń 

. sięigirt~e oJ;coło roku 4000 trzech metrów :niem, .że nid}lżej jak, w przyszłym jt12 pruskich pomiędzy haftowanym „Spru-••••••••••••H•H••••H••••H•• W)'BO~o~ci.. . . . . stuJ.e~1u,, bę.d:Zlle mo1Jhwe pr.zy ,Pomo.cy chem", piękną królową Luizą w lokach i 
•••••••••••••••• . Hl(pOltezie łet pr,zec1wsitawla:ł s1ę pe- ~~1 ele.k~r~y.ch Wl')fnaoruać wołę majestatyczną Augustą, mały portrecik, 

• ~ uczony z ~·o~~o Joirku, utriz~u- t .~e zasaicbn11Cze ibodice na1~ . ludz- zawieszony dłonią sentymentalnej niem-
KupUJCie Kwiatek . ł.ąc, .że w or.gaini1im1e łudzlkt:rn ~i&JSltąipt 9f:- kieJ. , . . ·· ki, a przedstawiający śliczną młodą dzie-
na wyKończenie szpitala Sw. Jana! d)lltl~ przer~t ~asy móz~owe1. Uw.a~a Sz!ko:da,. u llill<!t ze słuchac;izy t~ch lł- wczynę. 

on, ~e p.nz1e<:1W111ie:. <;z;łiowi·eik przys.złos·ct lcz.~ych ,t ćklkawyich pn~mówień n:te . . bę- _ To Elise R.cidziwill _ objaśniała 
•••••••••••••••• będzie v:zr. osf:u 1n.11t11~isz~~o, ale obdar~- d~1·e mógł pr. ~ek<>Aać Slę o pra_~zie w niemka tajemniczo - młodzie1lcza miłość 
•••~·~••-•••-•.••HH•H~H•Hny poł.ęzm.ym. i ~e-Le m1e1oS-ca ~o_torz~.:Q~~- ~11ch za-wart~ WilheJf11a_J ... ·- · 
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NAJLEPSZY SPOSÓB. : PODCZAS NIEBEZPIECZNEJ JAZDY. Kfo wiaieał 
:KrDJaDJa DJaffia ró111nteł nie ro.sll'łq

sala fet ADJesfjł 
Łódź, 25 maja. narzeczony siostry Walenty Burski, ro-

Rodzi.na Win.niec<kich, zamieszkałych dzice i siostra starają się mu obrzydzić 
przy ulicy Zielon.ej, nii? żyła w spokoju życie i zm~ić do tego, by się wreszcie 
i zgodzie. Złym duchem by~ S.tanisław wyprow~duł. . . . _ . . 
Winnicki mł'Odzian 26-letm, gwałtowny, - Nie z·ostaw1a1ą dlla mnie oib1adu, 
o niezró~noważonym charakterze. A- ani ikolacji, często nie mam nawet gdzie 
wanturoWiał się on z byle jakiej okaz.ji ? spać - mówi p. Stanisław - Czy mogłf 
robił w domu istne piekło. więc nie. mieć do nich pretensji. 

Ostatnio j.ednak atmosfera była szcz~ Starzy Winnieccy zwaliają z.n.ów n11. 
gólnie nasycona oparami złości i niena- .n.ie.go całkowitą winę. Twierdzą oni, te 
wiści. Walki domowe trwały niemal be2. Stanisław w złoś1iwy sposób szykan.uje 
prz.erwy od świtu do późnej nocy. Burskiego, że wyrz,uca go z mieszkania 

Przycz)'lllę trudno stwierdzić dokład- i zatruwa życie narzeczonej. 
-- -- Coby pan uczynił, gdyby lekarz o
znajmił panu, że najwyżej wytrzyma pan 
jeszcze miesiąc? ... 

nie. Jak zwykle jedna strona mówi to, a W dniu wczorafszym Burski i :Wm-
- Kiedy uzyskał pan pozwolenie na druga - o~o. niedki sfoczyli ze sobą zapadłą bó)kę. 

- Zawezwałbym innego lekarza. 
kierowanie autem?.„ P. Stam~~aw nap_rzykład twierdzi Oba1 zapaśnioey, bardzo silni posunęli się 

- Dopiero mam otrzymać w przysz- stall'owcro, llZ domownicy. go bojkotują. w swej z.aciekłości tak daleko, iż g~y 

• ••••••••••••••••illllyiimiiiltyllgioildiinliiiiuii!.li„• Od czasu, gdy wpr·ow.adz1ł się do nich sąsi·edzi nie ZII11Jh5ili ich cl.o zawarcia ro
zejm.u awantura mogłaby pociągnąć za 
robą nawet śmiertelne skutki. 

Podwójae l'lilośt i - , w1es 
ŻU€ie 'ltro,;•e dsi~11J,;sc: sDJic;linc:ło florjert: 

pelneeo 6ułneeo tempe- fioclifi111emu łlJOintcv 
ramenfu starea ł.ódź, 25 maja. rał się ;ej bardzo mocno, ale w końcu 

. Łódź, 25 maja. P. Emanuel Fryd przyjął swego cza- zabrakło mu sił. Sprzedał więc wóz i ko 
!:<>dzianin, Konstanty Ludwikowski, su w charakterze wozn.icy, A~eksandra nia swego chlebodawcy, kupił kilika pre

mimo swych 68 lat może się poszczycić Kodzia. zentów dla swej kochanki i wyruszył ;;, 
bujnym temperamentem. · Kodź zrobił wrażenie człowieka bar- nią w podróż. Kochankowie zamies~kali 

Po zgonie swej pierwszej żony, w ro- dzo sumiennego, to ~eż p. Fr~d obdar.zał g~ieś pod Łask~em. Idylla trwała zaled-
lru 1922, wieśniak ten wkrótce stanął na go zupełnem zauf~m~m. Kup1~c polecał wie tr~y. tygodnie. . . . • 
ślubnym lkohii?rcu z 28-letnią panną Wła ~u c_z~to prz.ewozenie roz:maitych to;va ~ohą_a .odlszukała bowi~~ ich ~rYJoW 

Do rannych zawezwano pogotowie . 

Dziś ostatni kupon 
W dniu dzisiejszym umieszczony Jest 

w „Expressie" ostatni kupon z liczby 24, 
których posiadanie uprawnia do otrzy
mania bezpłatnie 6 biletów loterii fanto
wej na Flotę Narodową. Termin I spo
sób wydawania tych biletów będzie o
głoszony w „Expressie" w dniach naj· 
bliższych. 

dysławą Zajączkow$.ką, row i n~.gdy ru~ zdarzało się , by Kodz kę 1 wozmca wprost z ob1ęc pan; serca, 
Po roku pożycia przyszedł na świat coś sobie przywłaszcz_ył. . powęd•rował do aresztu. W czora1 Kodt %jo•d „!J'f!Of:V „ 

jeden synek, potem drugi. Małżonkowie Niedawno- Fryd, jak zwykJe , · wysłał stanął przed .sądem. . • 
byli z sobą bardzo szczęśliwi. w roku K'Odzia z tr.anspoirtem towaru i K<>dź .z.a • Na spr~ wie tłumaczył się on w nas tę ro~pOł:~VDO się d•is 
1924 p. Konstanty wyjechał na parę dni przęg.niął dwa k<inie i wyruuył patych- P~1cy sposob: . . I .., .:€odrti 
z Łodzi i prz.epadł bez wieści. miast, obiecując powrócić za dwie go- - . J~stem porządnyim i uczc:1wym . " Łó~, :s maja .. 

Ż · d .a1. ·ć b ł dziny człow1ek1em - wszys~ o· tero w1edzl\. Jak się ,Expres·s dowJadUIJe, w dniu 
ona, me mogąc go o szU1Kia y a · z b'ł · k b ' t t · · t fi ' · Ł d · 
n · dł f' · k' ~ . ' d Daremnie iednak kupiec cl)ekał na gu i a mrue o ie a. o s1ę uµ po ra dzisiejszym rozpoczyna s1ę w o n <>-

pew a , ze pa o i.arą 1a te5 os wypa - . • W ł ik . . k ·? N t · ·1 · · m ·. „1 1._ • • d d 1 6 L t · ku. 1ego powrot. yis .ann zmk, 1ak am- oprzec: .. awe n.a1s1 meJ~Y ęzc~yz- go no-1K.Ta1owy z.1az e egat w rovo n1-

Ale w bieżącym ·r-oku Ludwikowska foraT. . d . . F d d ł . na kS !jl tedzj gdk rzhc1 ta wo~~t~o czpych ,:po1Nskie~o dzwiązku bzaw~dow~go 
b'ędąc w Jabfon.n.ie spotkała na ulic~ e.~oz ma ]eszcz~ p. ry u .a s!ę uroi . . ą . s• a:zi~ ~ .oc ane o tr „ raca . a z1az. ten przY' ywa1ą, pro~h 
swego męża, idącego w towarzystwie ja- .cl<> khienta, ktory pomformował, ~e 7!1e na 4 m1es1ące w1ęz1en1a. d!legat.6w ł6dz.k1ch, delegaci z mnyc 

- kiejś !kobiety. · otr.z:ym.ał .przezna~ego towaru. i wo"' osrodkow przemysłowych. . 

Ucieszona odnalezieniem męza LU<ł.., czas ku.pi-ee. z.ro~ia~,· że wo~~a ~o ~atafna ja~do Na zjeź~zi.e omówione ~os~ana.. m. m. 
wikowiska r.zucił.a się na niego i poczęła okradł. ~WrOClł ~ię Wlę~ do po~lCJl, ktp- spr~wy, z~1 ~zan~ 'f wrtkmęciem l usta-
go całować, lecz towiarzyszka p. Kon.stati ra w dosć szybkun C7)as1e K-odz.ia odszu- 11-letni Kazimierz Tomczaik; zamieszkaly },emem działalnosci związk~ na przysz-
L-rło ode·pchnęła :ią od si'ebi'e. kała. . . . . . . przy ulicy Rzgowskiej 35, ucząc się jeździć na łość, oraz zapa ..l-Ą decydu1.ące uchwały =5 ' Oka ł k h ł k rowerze, przy zbiegu ulic Rzgowskiej i Milej u.ii.q 

- Czego ty chcesz od mega męża 1 . za? się, ~~ za 0 ; .a się w Ja i·eJŚ upadł na ziemi-ę, tami.ąc sobie nogę. w sprawie wbezpieczeń społecznych kla-
- zawołała dzLewczynloe, kt•o.lia go 7uz oddawna na- Wczwa'llo doń pogatawie, które po udzieleniu sy roibotniczej . 

__,To cmÓj mąż! mawiała dó wYliiazdu na wieś. Kodi opie pierwszej pomocy przewi·ozło go do domu m••••••••••• ••• 
- Co? Twój mąiŻ? , ' 
Kobiety rzuciły się na siebie. Pr.ze- Najsłynniejsza gwiazda music-hallów paryskich, 

chodnie wezwali p-oHcianta .i cała trójka ,.; wiecznie młoda królowa 
znalazła się wnet w komisarjacie. - • li R 

Tutaj wyjaśnifo się, że Ludwikowska = OU n ouae 
i &uga kobieta, Janina Wiślicka, :rzecz)' a) 

wiście są małżonkami jednego mężczyz- E :! • I s T I • G u E T T 
ny, gdy Ludwikowski uprzykrzywszy so- _ UJ 
bi-e życie z :paa:iną Wład}"Sławą, udekł do ;: ~ 
Jabłonny i maj.ą<: świadectwo z.gonu swef Gt 

pierwszej żony, jako wdowiec poślubił ~ N 
WiSli~ką. :.. 

Policja po ustale.niiu tych danych o- „ 
s adziła biigamistę w areszcie. Sąd po roz ~ 
ważeniu tej sprawy skazał go na rok wię 

dystyngowanie piękna GLAUDE FRANCE, najprzystojniejszy 
amant europejski PIERRE BATSCHEFF w wielkim filmie 

wystawowym p. t. 

,,WYSDłl Rozkoszy'' 
zienia. " ............ „ .................. „„„ ......... „„, 

uu:i ,g:~7;s:.;'7.;;;:~;;:· .r::. uf lf ~o' w wia.kowa w mieszkanku swem targnęła się na 
życie, wypijają<: większą dozę amonia'ku. Despe 
ratką z.aaop.iekowlo się pogotowie. Przyczyna 

DZIS I JUTRO o godz inie S·eJ po południu 

KDnCERT POPUlaRRłłY 0

~.str~;~.:r 
JUTRO w nledziclt; o godzinie 11-ej 

'P-DRAłtEK l'lUZYCZnY. rozp~czliwego kroku - niepor<numienia rodzin- "!!!!!!!!!!!!!!!!! 

Z okna wystaawowewg-0 sklepu iaala.ante
ryjnego Olaswwej Ruchli przy ulicy Wscho
dniej 59 skradzio'llo kilkaa torebek dmsldch i 
portmonetek skórzanych, ogólnej wartości 250 
złotych. . 

Z mieszka~1ia D<>brzyńskiego Szlamy przy u1 
Aleksandryjskiej 27 skradziono różn ą gardernb<; 
wa·rtości 260 z ł. 

z magazynu przyborów automobilawych 
wy war.tości przesz!00 600 złotych . . 
przy ulicy Konstantynowskiej 109 skradzi'ono 
6 puszek pasty „Auto - połysk" i 48 puszek oli· 

!1r%eje~ftonie 
Wczor;;J ~rzy zbiegu ulic Zgierskiej i Alek

san<lrowskiei zostat przejechany_ przez motocykl 
67-letni mmarz Walenty Wakzaak, zamieszka
ły przy ulicy Bazarnei 9. Do1Z11a1 on dość cięt
kich obrażeń cielesny.eh. Wezwa·ne pogoioWfe 
Po udzieleniu pierwszej pomocy przewiozło ro 
do domu. 

ne. ': Bi!lllll'al„„ ... „ ...... „ .... „ ... „ ... „ ......... „„„„„ ....... „ 
STOW.4RZTSZENIE SPORTOWE „IJNION". Pl.41: SPORTOWI HEl.ENÓW. 

3UTRO w niedzielę dnia 26 maja 1929 roku, o godzinie 4-ej po południu: 

Wielkie Mi~dzynarodowe Wyścigi Kolarskie. 
Startują: Fliegel - mistrz Niemiec, Johow - mistrz Nadrenji i kolonji, Hoffmann - mistrz Sląska Niemieckiego, 

Haller - mistrz Wrocławia, oraz najlepsi jeidźcy miejscowych klubów. 
Szczegóły w programach. S1czeg6ły w programach. 

„„.„lllll::llll'lll!':ll„„„.„.„„„„ •• „„.„„„„.„ ••• „ ••• „ •• „.„ ..... „„„„ •• „„„ ... „„!IBl.Um4WW!!l!l!lll'il!łlillilkADllllllllllll„„ 
ODEON 

PRZEJAZD 2. PRZEJAZD 2. 

Lekkomyślność amerylcat'lskiei miliarderki spowodowało sprawę 
przy drzwiach zamkniętych P• t. 

szaleństwo jednaj nocy 
Tragiczne dzieje nowoczesnej panny. 1't6ra w dążeniach do 

swobody zlekceważyła potęgę opinji. · 
W roli !!f6w. pełna ognistego temperamentu piękna australijka 

Olive Bordeu zdohv:~~ Antonio Moreno 
nad program; F A R S A 

WODEWIL CORSO 
GtuWNA 1. ,,. GŁÓWNA t. ZIELONA 2. Dziś premjera ZIELONA 2. 

DZIŚ PREM3ERA! 
Najpotężniejszy film z udziałem dzikich drapieżców dżungli p. t. 

,,Tarzan i zloty leut" 
Wspaniała epopea przeźyć, przygód i sensacji w krainach podzwrot nikowych. 

W roli głów. Edgar Rice oraz piernie Wazarów i Tuganów. Nad program FARSA. 
UWAGA: \Vy św i ~t lają lednocześnie kinoteatry .Wodewil• i „Corso~. 
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Ploteczki łódzkie 
Świetny artysta łódzki p. Z. zbiera laury 

nletylko Jako aktor, lecz równie! jako• doskona
ły recytator. Nie lubi jednak gdy zmuszaafą go 
do recytacfl poza godzinami urzędoweml. to zna 
czy - na „ zebraniach towarzyskich, uwataJąc 
to słusznie ' za naruszenie praw, przysługuJitcych 
go~clom. 

• 

- ' 
flo:iar 111 pod•iemiac;fi -!Beri ina 

-" 

·' , ,I 

Podczas· Jednego ;i takich zebrań wła~clclel- • 
ka mieszkania zwróciła się d<>ń z uśmiechem. · 

--: •Prawda, panie Z. zabawi. pan nas maleńką · 
recytacyjką z własnego rc;;ertuaru I"" 

- Chętnie, łaskawa pani„. - odparł p. z. 
~ A kiedy to nastąpi, kochany panie? 
- · W ·tel chwileczce, , proszę pani.„ · C.zekam 

tylko. ab-y sle<tzący naprzeciw kapltan- artylei-JI 
oddal. pierwszy strzał armatni.~. . ' --

~ . •• * ' ; 
W,-Jci:lnym ze szpitali łódzkich lefal brzucho~ 

mówca, skartący się ·na bóle żołądka. . 
~arz przystąpił do badania chorego. Ody 

począł opukiwać brzuch, z wewnątrz opukiw.a; 
neJ cz~ścł . ciała rozległy się następulące • si<>-
wa: 

, W : PodŻiejiiiach berlińskiej kolei paazie mn~J · W}l'bnehł · w ubi,egły wtorek ogjeii, 
sppwodowany · krótkiem spteeiem instalacji el~tryczneJ •. Jedynie wskutek nie

:zw.ykle energiczttei -akcji rafullRo~~i str aiaków · uelato się zapobiec wiekszemu 
" nieszczęściu. Na zdjeCiu: '\\'1d0kf.inieisca pożaru bezJ>O&rednio oo stłumieniu go. 

~~ór o ~zieii~[io~rouówt~ 
Pożfłeczny projekt, 

który spełzł na niczem 
Na niedawno odbytym w Warszawie, 

zleździe . dyrektorów teat\'6w po•lsikich 
kolilferował z. dyrektorami zarząd , Zwią
ku Artystów Scen Polskich o d9datek 
10.gro1Szowy do biletów, przeznaczo
ny na budowę „Domu Alk.tora". , 

Z dzie.$ięciogroszówek, uZJbie.ranych 
w przeciągu roku powstałaby pokaźna 
suma, która umożliwiłaby budowę, gma
chu, mającego sł-użyć jako schra>~o 
na ostatnie lata życia naszym arty~to .... 

'Tymczasem - większość dyrekto-
rów nie zgodziła się na W!PrQwa,dzenie 
tak minimalnego podatku i cały p;rojekt 
spełz na nfozem... - . : 

Jest to stanowisko niezrozumia!e. 

-;- Proszę wejść!„ • . .. ; .. 
"I • •1 \ 

Podniesienie ceny bilet6w o d:aiesięć 
groszy, kił:óre obowiązywałoby dł>piero 
od .hilet6w w cenie powyżej ·półtora zło
tego, j.est tak minimalne, że ze str'9PY pt! 

· · · ~ • blliczności 'byłoby po_prostu niezap:wdo-. !lo-aje•ne„ s•ft•-U tań·.:a ~~~i:1:zd~~~:t:VY~f:r;~~~~~~~s~~ Pant R. powiła dziecko. 
Z ,6raku ińnef opieki n-0worodkiem zajęła, się 

chwilowo sąsiadka, która wzłęła w ręce dro. · 
bue cłalko i przyglądaj'ąc mu się uważnie, rzekła 
niezdecydowanym głosem: 

~ d--= „ • d I · ·1' · iii!. -6 · ł •. " ł ,· · ciogroszowym pooamdem, pr.zezinaczo-. ,, .. : »•en:· JO a n a all SVP a n a .. a DJ DOCU - nym na s 'chroniskio dla ty<:h, iktórŻy ~przeli . . ' ~ata fane.:~o szereg lit zachwycali w1dz6w ta~e,ntem, 
- O Ile sobie przypruninam, !est to noworo '' · J~ódi,_ ZQ :maja. opłacający „wejściowe'•, WJSipaniałą grą, czy humorem. 

. Łódź tańczy'" ' , poczem rozpoczynają się · tańce p.r.zy Dyrektorzy nie zgodzili się na- wpro-•• J'liż . .,,.nie · of~c.iaJ:riie·:-na wie'czory1Il'1cach, dźwięka-c<h patefonu, . wadzeniie podatku, który aibsolutnie nie Pan- H." od czasu d~··czasu zajmuje sie lltn- bałach i w s7.ikołach tańca lecz potajem-' 1W-Warszawie i1S.tnieje' około 60 ' tego nadwyręźaMJy ich budżetów,.gdyż ,byłby 

dek płc.l męskl~J... 

me-' ; . 1 1
. ' • • • . ' -" '. - -t«lz.ai.u' potaj.emnych szkół tańce i ~ n{(? U- <:ał!kowici.e i jedynie pokryty przez: pub-n!t~~~raJ zebrali . się . u niego gośoit:, . . w. WYW~Xc~1 ~ies*~ni~c~.' p~zeks~tał. Ie·g~ .?ied.nak _wątpliwości~· że ~- Ło~zi r6- liezność •• ~ ' I~·-.:· .. . ! 1 __ COD~b"Da. ,Sal .. ę,. tańca_ W.rl.leź ~ p:t,O 'C~.er ten. tipraWl~ny- ges't W Jeden z . nich zapytuje p. H. . - - " :; d ~ .. - -Czy. zna pau „Zbrodnię 1 kar~'-' Dosfojew~ ,'.',Nie Ś'~~adczy to byhajmni.ej o tern, że bar ro sun:ym sfopnm. 

słl.leiró?;.- b.rak'jest' w Uqpzi mj.ejsca .do tańców. Ciekawą fest rzeuą,- źe wśród wykry 
- , Nte ••• - odp wiada -p. Hi - Znani tylio Prze~iwni~.: R'ó'żnych szkół is.al tań<:a ma tych właścicieli potajemnych szkół lwfa Dnia 21-go hm. :zmarł ipo dłuższej cho ~Zb , · :· · · tak mało czasu.,. . . ·HJ.j !;>ar'1z() wiele. · . c.z.ęść rekmt~e się . . rohiie dyrektor Eugen~z Majd.rowicz, 01 

. . • ":;~ , · :"' · . ~l.e sZikoła ·tańca opłaca. poda tiki zw ze ·Mer nemfesłniczyoft .or~ ptZedst.a- ciec znanej artystki dramatyc..z.nej ;Matji ztirif '. clOnłuan na bruku fód?.klni JJ, l\, zw,ra ·swy Jktćho49JNi · :~ rodzaju ś:r.fiad. . 1 widcli podupadłei intel\gentji. Majdrowicz6wny. · " ca s~, . zmifomef: , •~ . · cienia n~.e ws!'ysltk . .zyp'adają "OO . ilf. W'ykrywanie "' ty.eh szkół nastąp· () mt- J~o. -'Wieloletni dyirek:tor te~Ww -:'",Czy nie zechc.iałaby pani odwiedzić mnie stu. ' I . , , . · tek don~esieil są.siadów, ·którzy nie mo- prow.UlCJonalnycp,. był on PfZed !aty zna dzłś iWleCZorem?- . Biedni włąściciele mieszkań .wpadli dli w nocy spać, albowiem • za ścianą ny do-brze rówruez w Ło?zi. ~d~e J>:ze:a. ..... Alet, panie!!! -:- oburza się nieznaiiima. w:ięc na następu~ący pomysł: w dzień mu przez całą .noc rozdegały się patefonowe ~t!ka ~':'z~m6w prowadził ni.e1stnieJący - Czemu się pani gniewa?„. - uspakaja ją .źna robić w mieszkaniu co się komu ży- dtwięki ostatnich szlegierów. (-) ltl.2'. ?zl.S'la1 teatr przy ul. Konstantynow-P, K. - Chciałem zapoznać panią z rodzlcaml, wnie podoba, można jeść, sp.ać, przyjmo- ·sk1e1. 
którzy wyJechałl dziś zagranicę". wać gości itd., wi~cz~:em .111.at.on:iiast. , I __ . 

wystarczy odsunąc łożka 1 stół, zanuesć K ·• i ..,, •t ,.. ł<<Mn~ ~ · / · pokój i sala tańca gof.o.wa! . upUJC e -nw1a. en • , „ . . „ ~~ .J4:: I/ .f ru· „.A j ·• W pok. oju·takim, który. w dzi~ń słu-lna W~liończen1e szpitala Sw. Jana. TEATR MIEJSKL -Jl
1

/J. WJ.;.(] • ~ 'ued}~.· ••• . ~y[ jako jadalnia lub sypiah1ia, zbierają ' ostatnie przedstawienie „Hlnkemana„. ' · - 6 · się przygodni . tancerze i tanceriki, .. Potężny dramat proletariacki .E. Tollera „Hin l .. 
SOBOTA, 25-GO MAJA. 

11~56 - Sygnał czasu, hejnał z wieży Marja· 
ckiej ' w Kr~kowie, komunikatr,. ' 12.10 ._- Koncert 
płyt gramofonowych. 12,50 - · Komunikaty 1;>.10 
- Transmisja pieśni ·majowych z · wieży · .fyl.a9ac
kiej w Krakowie. 15,35 - Komunikat samorząd!?-. 
wy. 15,~0 · r- „Kącik artystycrny·• Ligi Sa!ll'Ćn~y
starcza1ności Gospodarczej · · (występ p. Ludwika 
Lawińskiego; art. t!.'atru „Qui Pro Quo"). 16,00- WZfUSZaj·ący - .:tra.mat-. WSpo'łczesny Koncert płyt z gramofonowych · p,00 - Odczyt • tl 
p. t. „ćwiczenia słoW!1iko,~o • s.tyhstyczne ~ na- • • . 
uczanili języka pol&k1ego -, wygł. dr. Stan. fync., w· ro'}··a"'h g· ło' w'n·y· Cl . .'.,.;. . ·w f 0 latłi głównych,· 17,25 - „z przeżyć i dziejów narodu" - wygło- \.. U 
si prof. Henryk Mościcki. 17,55 - Program .·dla · . . 
dzieci starszych i młodzie~y. 1~.45, - Komunik~- w I o dz Ga 1· da 1· dar o w ty PWK. 18,55 - Rozmaitości . - 'Wygł. p. J. ·• . . .. 
~:ri:'~ńs~!-po!~·~f 19.JS.Rad~:d~~~~~:m '?~ł~~~;~ I A. r I e • 1 e. ..Me - .;.a. . r' c· h. a I t ' nikaty. 19,56 - Sygnał ~zasu z w,arszawskiego · IJ I. . . .' _ 
obserwatorjum astronomicznego. 20,00 - Od- , • · ·o · 
czyt z cyklu „Dz.ieje mu~yki polskiej" wygł. prof. H·e n- r y· rk . eo r g e Stanisław Niew1ad<>msk1.· 20,30 - Fr Suppe - . . . . _ . o•ie'tK-a> „10 cór' na wydaniu ''. 22,00 K'!munika- . · „ . · -
tv. 23.00 _Transmisja muzyki taneczne1- jako najbliższa premjera 

zo.ooo dolarów ·w Teatrze Swietlnym „CASIN0". 
,kósztuje wyszkolenie oficera ~„ 

~' ' :.. marynarki , , ~ 
·,.Według oh%czeń departamentu · ma-
rtitałłd Stanów . Zejd:n~czon)'.'c~ przy 
czteroletnim kursie w oficersk1e1 szkołe 
marynarki wyszkole?ie i wyżywien~e je
~oego przyszłego oficera marynarki k?
sZfiuie zgórą 20.000 dolaró~. Na tak W,Y
só:kie lkos·zta przygotowama korpUiSu . o
fioerów floty mogą sobie pozwolić boga. 
te Stany Zj.ednoczone, pretendujące ~o 
rołi dominuiących na morzu, ale ctla 1'n
n'ycli państw mnie,j zasobnych w złoto 
byłyby to sanowczo za wysokie koszta. 

,.EXPRESS WIECZORłłY-'' Z ·D._ ·Z5 MAJł\ 19Z9 R. 
·Wiatka botaria na Z-akup;-likrętu ·Handłowago 

KUPON Nr. 24. 
(Ważny dla okaziciela), · . 

24 kupony kolejne dają prawo na olrzyn1anie 8 biletów loteryjnych. I Przechodząc przez ulic~I 
rozetrzyj się u waż nie unik· 
niesz kalectwa i śmierci. 

. - ll•liiiiiliiiiii~iiliiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiliiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiliiiii• 
• 

keman" grany bedzie dziś wieczorem. 
· „Poławiacz clenl'" ·z Al. Węglerk-. · 

Jutro o i godz. 4 popołudniu · jedyny WJ'MeP Al. 
Węgierki w · teatrze mieiskim w sztuce· .J: Sar
ment'a „Poławiacz cieni'' - Ceny zniżon{ 

W nledzielę wieczorem wesOta k<>med1:a ame
. rykańska „Gorączka nafty" z · M. ·zni-czern:-. 

W -próbach l><Xl · reżyserie. J»CIJod~kiegu 
oryginalna sztuka. angielska „Ostatnia.za.słona". . ' 
TEATR. MIEJSKI 'POD · O'IW ARTE-MI NIBBEA\. 
. Dyrekcja teatru miejskiego J>Tzyg-0.to-~l;lje no-

'
wą dla Ł<>dzi atrakcję, a ~mianowici~ \Vidowisko 
j:;od otwartem niebem: na jednym z placów łódz 
kich wysfawiony zostanie Potężny dramat J. 

I Slowackiego „Ksiądz Marek". 

I -. --TFATR .KAMERALNY. . 
~ekordowy „Poławia.cz cieni" w świetnej re

żyserii Al. Węgierki i z· jego udziatem dany bę
dzie jeszcze dwukrotnie: dziś i w poniedzialek 
o godz 9 wieczorem. -. 

Na obydwa przedstawienia bflety w kasie 
zamawiań~ - ~-

„Adwokat i róże" dany będzie jutro wie
czorem. 

W próba.eh pod reżyseria. M. Meliny „Joschi
wara". . 

TEATR LETNI W PARKU STASZI~ 
Dziś i dni następnych bez względu ncl'~ii_p.goóę 

grana będzie wyborna, weso!a, urozmaicona 
śpiewami I tańcami farsa rosyjska W. Ka.tajew.< 
„Kwadratura koła". · 

Początek o: &OO.z. 9 wieczorem. 
Powrót tramwajami zapewniony. 
Bilety w cenie od 1 zl. do 6-ciu do n~ycta 

w ~kierni Gostomskiego, od godz. 7.30 przy ki.,
się ' teatru. 

" Ord ary dla sport o w eń w 
·sat111ierdJdl r.:qd :lranai..sfti 

Na pr'()pozycję podsekreta'I'fta st~nu 
dla spraw wYCh. fizycznego postano
wil rząd francuski zatwierdzie . oder 
sportoWY·pod nazwą „Order wiychdwa~ 
nia fizycz11ego" , składający się z trzech 
klas: bwnzowy - za 8 lat pracy i za
sług na polu wych. fizycznego, sr'e.brny 
-.za 12.Jat.i 1._loty_ zaJ6.lat..Dracy na D?· 
l~ .WY.eh, fiz}'~czne.iw • . 
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c--ARA BOW 
·'- _„ . • -~ „ 

. . ;? ~JzJws~na flirciara ekscentryczna i rezolutna dziewczyna rozwi
nęła cąły zasób temperamentu i wdzięku w doskonałym filmie· 

1 •. _M;łł:$isz si,\„ ze mną ożenić'' 
::~~~:~:~.J:~,J::,~ Q ',ti·.a r Ie s Rogers • 

. ; } 

-.. 

• 
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Pora~nia Weneroto~inna l 
Lellarzy-specjalist6w I 
Zawadzka I. 

Czynna od 8 rano do 9 wieczór, 
Od 1t-12i 2-3 przyjmuje lekarz-kobie ta 

W niedziele i święta od 9-2 pp. 

___ I SPLENDID 

w a-· 

'CHARAKTER! Napisz Imię, naz.wlsko, 
1 miesiąc urodzenia, otrzymasz d~mo ..,_ 
kreślenie charakteru. zdol11ośc1, prze
znaczenla Warszawa, Redakcja „Wtt:
dZJ Tajemna". Zalaayć zna~ek pccz: 
~wy na pn~Y~~ ~ 

Leczenie chorób : 
Wenerycznych, moczopłciowych 

I skórnych. 
Dziś I dBI na11t1111ycll 

NOWY DOM w dobryai punkcie budo
wany w rodzaju willi z wygodami ł bu
dynkami. nadającymi się. do różnych f?~ 
brykacii - do sprzedania. Wladomosc 
w admin. „Republiki- 27 

Badanie krwi i wydzielin na syfilis i tryper 
Koneułtacje z neurologiem i urologiem 

Gabinet światło-leczniczy 
Kosmetyka lekarska. 

Film z wielkomiejskiego bruku, ilustrujący w pełni barw zawrotne 
tempo życia współczesnego, p. t. 

POKuJ dut y słoneczny umeblowany luh 
nie, do wynajęcia. Andrzeja 43, m. 14. 
zastać 1-4 25 

W if t6r k. Lekarz - Dentysta Oddzielna poczekalnia dla kobiet. 

Porada 3 złote. 

LECZNICA 
lekarzy s1>e~!2 1isMw przy Górnym 

RYDk!I 
Piotrllowsłla 294, teł. 22-89 z 

TANCERZ 
DANCINGU 

J .. ~!!U 8. MarkD!· 
Sp~~j!l~.~ho ftll'h~umowa r6b akórnych, ~U U 
wenerycznych. 

Leczenie lampą Piotrkowska51 
kwarcow~. 

przyimuie od godz 
tel. 21-23. 

orzy orzystaoku tramw:dów pabla
nJcldch czyona od 10 rano do 7 wlecz. 
w niedziele ł świeta do 2 po poi. 
Wszystkie specjalności I dentystyka. 
Kąpiele świetlne. lampa kwarcowa. 
~lektr:vzacja. Roent1ten. szczepienia. 
•nalfzy (moczu. kału. krwL plwocin. 
wydzielin itd.) operacje. opatrunki, 

(Dla Ciebie. 1Jko€hona ... ) 
W rolach głównych: 1

8-10, 12-2 i 4-8 Godz. przyjęć 3- 7 

w niedz.. iświęta 9-1 

haureatka 1 Dr. med, 

ul11ble11iec kobiet caleao świata I l.odzl b b
• moskiewskiego 

U łez konserwatorjum 

wizyty na miasto. 
Porada 4 zr. 

Porada denlYSIYCZ· 
na I we11eroloC11czn• WILLY PRITSCH Ceglenlana 43 

Tel. 41-32. 
Specjalista chorób 

skórnych wenerycz
nych i moczopłcio· 
wycb. Naświetlanie 

udziela lekcij 
gry fortepiano

wej. 
W schodnia 72 

dla choi:. skórnych. wenerycznych 
S ZlrOTE 

oraz oszata111laił1CO Plekna 
Katatkl 

SUZY VERllOll Doktór 

P. Klinger 
lampą kwarcową. 

Przyjmuje od 
g. 8 do 10 rano 

od 5-8 w. 

wszelkiej treści: be
letrystykę. encyklo
pedje, klasyków. o· 
rai dzieła naukowe 
w różnych językach Akcja rozgrywa się w atmosferze użycia, orgji i hulanek, której 

przeciwstawia się świat ci~żkiej, codziennej pracy. 
Dla pall od 3-5 

Dr. med. KUPU3E 
Z. TUWIM, 

Film ten jest rewelacją z dziedziny zakulisowego życia wielkich 
dancingów, kabaretów i salonów arystokratycznych, a zarazem 
ukazuje pałace bogaczy i skromne pokoiki w oficynach. 

HEbLER 
chor. skórne 
I weneryczne 
Nawrot 2 

\ 

Plotrkowsk• 17, 
II podwórze, prawa 
oficyna, I wejście. 
m. 35. 31.-V „„„ 
AUTOBUS 
mało używany w 

dobrym stanie, 
okazyjnie do sprze· 
dania. Wiadomość . 

Nowomiejska nr. 17 
BERGER. 
telefon 704. „„„ 

Pełna tabela h 
825 944 119096 98 112 63 280 403 13 39 532 8~ 

Wygranyc 755995 
120104 16 3...~ 70 542 654 888 918 42 121127 

. 42 82 292 379 S4C 62 617 59 852 70 991 122077 96 
425 674 89 749 80 &:2 992 123417 77 507 638 791 

drugiego dnia ciągnienia I klasy IoterJ•t państwowej. 993 124110 348 492 s13 81 614 93 988 12sos9 22n 
3()9 501 62() 93 836 37 126112 215 314 22 51 86 

Zł. 15.000 na nr. 171457 1985 sos1 148 455 s20 6274 333 491 603 746 826 75 
Zł. 5.000 na nr. 120357 7561 7090 788 801 8123 76 646 102 7 94 808 31 

933 9067 143 360 441 77 599 754 76 
Zł. 500 na nr· 2799 100002 118 219 887 432 40 71 501 638 751 797 
Zł. 400 na n-ry: 3717 10201 68832 913 35 11015 194 203 37 55 326 412 53 97 sos 84 
Zł. 300 na n-ry: 11275 13674 48350 86 12-031 83 213 542 611 784 811 65 13114 233 stu 

90018 101620 109374 655 861 65 912 14007 116 70 337 562 80 765 15021 
24 40 255 66 498 734 830 857 926 862 16030 2~Y 

Zł. 200 na n-ry: 8246 30884 32583 412 11 656 73 776 867 914 17026 162 297 370 8.'i 
-15883 50234 75255 84479 87835 10G545 404 28 64 721 897 990 18018 83 346 403 94 100 ~11 
107029 109001 109091 126277 130358 840 942 191178 393 430 682 802 
141074 132233 161848 171563 20561 630 80 21149 62 236 433 664 921 22094 

241 64 76 839 948 23580 617 34 820 29 56 24212 
Zł. 150 na n-ry: 711 4068 5378 5646 19 36 313 64 604 08 812 945 25031 108 328 s1 

5647 6869 8658 10313 10369 11664 12925 441 79 516 681 758 26328 444 68 87 557 837 69 
15113 15619 15739 1~175 20840 21902 27396 702 14 77 997 28136 272 607 807 29221 91 

22444 23316 29474 29571 30372 33884 
302 aZ~48~~ 913 31017 58 l61 65 358 709 3205!.! 

40269 41172 42409 42449 43753 44106 308 23 502 940 33597 772 34116 628 707 846 67 75 
49788 51558 53200 53764 54172 58340 904 35144 67 99 478 36134 402 538 811 77 971 
60697 61558 66501 66732 70098 75039 37008 47 122 437 61 597 636- 851 912 41 33027 77 
75694 80246 80350 80386 81198 88112 303 16459 53-0 85 941 39334 6?:7 67 728 968 

91898 94 2 40142 269 361 852 41024 71 353 596 634 710 !:!1 
1 5 9537 4 98175 98389 100292 99 820 83 936 42243 54 357 587 i49 827 35 92„ 

101334 101661 103049 105708 109010 43054 61 63 139 205 307 460 98 587 730 85 811 
112910 116561 118851 121018 121706 949 44139 51 553 667 767 S35 46148 369 740 821 
121777 124148 125321 127085 128038 l4 984 47208 371 97 753 893 947 4S045 106 62\J 

128418 128807 49022 218 329 482 504 os 840 922 
132988 135067 135382 50370 553 64 632 52 897 51144 :m 318 38 51 

136527 138603 139035 139083 142799 85 465 959 52036 133 47 80 311 4:3 72-3 53045 10„ 
143141 145561 147700 150090 150291 4 11 243 750 54002 10 557 631 808 SS 55030 58 
157663 158531 158639 159330 159774 368 53~ 81 638 8% 56059 67 204 345 84 762 7':) 
167070 172084 172258 176894 184906 81)3 21 57268 69 369 521 98 974 53361 74 526 32 

SW 59230 
STAWl(I: 60172 373 668 61067 406 ss ~9 319 66 907 

305 75 474 561 1000 419 97 500 674 726 2114 6202) 84 172 301 49 470 516 fi46 631)09 476 ~3 
514 9-0Z a<l15 ~ .145 l~ 1"/4 3Z7 40 581 4281 888 . 811 904 16 64048. ,?8 104 374 400 .~ §2a ~Q ~Z4~ 

339 60 620 49 711 25 54 66175 208 56 830 920 42-0 679 8S7 901 127086 116 31 308 21 52 87 432 
67233 540 602 924 68633 874 85 918 690345 426 574 618 768 885 949 128072 268 381 594 642 44 
660 737 38 896 73 784 90 806 999 129034 385 777 

70(!)7 227 28 352 73 440 529 56 65 71030 32 130026 277 316 629 818 92.0 71 131022 385 431 
75 97 121 39 250 382 451 685 860 72424 537 04"1 579 638 65 726 132()67 179 326 77 424 577 616 86 
73190 218 545 SO 617 704 34 70 878 85 75061 ·,o 724 805 133186 207 94 378 566 680 745 810 13416& 
172 823 818 50 76279 366 451 502 622 788 836 85 608 37 753 884 92 988 135000 57 312 4~9 31 545 
906 77195 298 376 551 628 782 814 915 78144 716 605 612 52 94 952 87 136045 131 274 77 346 442 
970 79228 93 339 66 76 473 701 22 8{)7 953 72 b8 646 54 758 137006 72 32() 439 586 864 955 

80077 285 338 574 621 57 781 91 867 81003 ig 138{)46 50 155 339 412 29 54 584 74<! 69 914 
318 98 429 41 536 603 82198 597 83143 47 85· 21b 13958 586 
400 2.S 567 625 844 977 84307 441 725 890 927 28 140001 16 128 91 442 721 50 51 810 141097 
43 45 61 85138 214 395 429 752 n 98 942 86000 185 337 343 410 658 62 704 08 46 51 874 903 
92 323 58{) 715 832 50 65 902 57 84 87005 593 62.3 142271 319 45 520 775 86 823 975 143083 206 ~,j 
721 818 61 88029 201 77 85 494 523 884 89001 122 475 76 686 900 73 98 144156 289 379 487 505 788 
316 46 62 75 430 585 833 825 97 145512 13 22 733 14<1096 539 147130 292 

90000 482 526 639 77 801 08 28 9-08 91362 71 397 668 759 834 39 148010 842 973 149051 189 
446 70 500 22 32 602 796 92154 208 338 469 85 530 283 340 407 42 601 49 968 
602 706 850 55 908 93001 36 429 33 569 7'17 814 150774 452 595 846 151080 123 278 675 734 94 
94060 671 727 873 901 95308 458 63 657 67 85 98 974 152155 474 657 63 879 80 910 22 153396 
806 935 39 64 96ZOO 20 373 474 83 647 9.56 9706:.' 639 154344 515 629 62 806 155120 376 435 47 541 
165 305 598 775 816 98 9()8 69 98131 89 208 371 661 766 156351 772 157055 268 308 23 417 721 3b 
432 525 79 649 801 11 40 59 99125 94 226 389 604 38 158137 91 279 91 313 93 409 603 703 867 970 
12 775 848 63 70 78 928 57 83 159018 274 80 323 443 

100203 432 72 574 704 86 865 91 101037 58 70 160087 467 524 742 922 161047 78 118 96 204 
262 70 309 40 620 745 96 846 919 22 102002 1'14 83 90 966 162()()2 185 418 32 41 573 983 163090 
493 703 35 103085 283 90 684 796 908 104098 144 103 220 381 98 566 729 91 925 164140 627 709 817 
355 531 781 915 16 61 74 105128 354 405 96 668 50 915 165284 348 73 '406 16 563 166001 69 71 121 
72 79 106034 44 91 159 202 332 95 97 416 534 860 25 69 394 767 937 167151 508 556 600 45 987 
107516 683 809 973 108100 58 93 98 288 303 20 168267 308 517 629 827 56 169029 250 544 
475 569 783 809 930 109063 81 307 16 619 66 7i« 170023 330 414 39 641 807 171016 112 30 279 
825 994 325 566 631 95 825 58 172077 276 98 173091 359 

110073 104 4<11 588 601 44 92 806 111218 6t 98 819 48 77 83 969 174189 250 671 85 175126 J32 
SO 539 618 843 976 77 112199 751849113022 63,222 284 868 176293 516 809 920 178010 125 28~ 
132 44 294. 325 496 585 809 938 ·9·6 114.102 ?J.~ 271325 390 553 761 756 763 853 180156 158 393 491 
74 76 566 95 706 116211 626 21 93 ~H 6 lliO~l 3H 705 81!1 870 893 182156 315 384 429 530 646 69\ 
3() 545. 11& łp ~ 958 9'l ll~137 i~ ~~ ~1 ~ l8J011 122 158 689 832. 96S 
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WIOSENNY CZAR, 
MIŁOŚCI ŻAR. 
I SŁOŃCE CUDNif SWIECJ„. 

MAJOWY CUD 
SNIEQ Z ULIC ZMIÓTŁ 
RADUJCIE SIĘ WIĘC. DZIECI!.„ 

SOBOTA,. ON~ \25,· M·AJA,: 1929' R • 

..,„ .'~„. ' : • . . , ~ . „1osnu ... 

ZIELONOSC LAK WIĘC POKl CZAS 
I. KWIATÓW PAK ' NIĘCH BAWI NAS 
DZIŚ NĘ9 JĘSZCZt ZDRADNI:t. CUDOWNA I RADOSNA 

LECZ JUTRO JUŻ KRÓLOWA SNÓW 
WOŃ ZNIKNIE Róż Róż. SŁOŃCA, BZóW -
ł MLODO$C GDZIEŚ PRZEPADNIE~ KOCHANA, NASZA WIOSNA!„. ... „1 ....... „„„„ ... „„„„ ..... 

Rubens i ksiql~ 
:J~~ _slunnv malarz .111w6ierał sł~ 111 od111ied~łnv 

RwQoois p~z.e~ czas . pewien prze1by- siebie artysty. Pnyt·em dworzan-in miał 
w.ał na dworze hiszpańskim, w·tedy to wręczyć Rubensowi_ sumę SO pist-0l6w 
właśnie ~siąiżę Braga1l!Zy, ipómiejszy kró!l w złocie tytułent ods~'kodowania iza po~. 
portugalS1ki, za pośrednictwem killku zna n:iesione 111a podró~ wyidatki. 
komlitych miesiz1kańców Kas1tyff,ji ipro:sił Rt11bens nire przyj.ął jednak tyc~ ipi:e. 

by aritysta odwiedlził go. Pon~eważ Ru- niędizy i o~wia1dczył, że wcale ie~ nie 
rbens spodiz1ewał się właśnie tego zapro- potrz·ebtzje; miał zamiar, coprawda, sp~
szooia, więic ze W$paniałą świtą udał się &ić na dworze księcia dwa tygodnie, ze_ 
w d·rQ .gę. brał jednak na utrzymanie własne i świ-

Gdy !książę, który był strasznym skąip ty drwa tysiące pii;toJów i od nilkogo po~ 
oem, dowied.z:iał się o tepi, . bardzo Sl\ mocy nie wygląda. · · . 
pr1Z1estrnszył z po·wodu kosztów, mogą-
cy:ch wyńik!lląć z koniecmości utn:yma;- _ 
nia taik ©nacznej ilości . ludizi. Wysłał te- ZWOLENNIK POSTĘPU 

J; 
.. ~· 

dy jednego ze swych dworzan na spobka- - t .ofrz.e jred:en ! Przynosisz do domu ' 

Słynny rekordzista świata mir. Segrave weźmie. udział w za~odac~ łodzi m9-
torowvch o mistrzvstwo Europy, które odbędą Się w Europie. Mir. Se~raye 

startować będzie na swej słynnej motorówce „Miss Eogland". · . 

ksi~ę . mUJS1ał, 111J1es•tety, w bardzo waf- 1 przctrzcpat spodnie. , l
ni~ ~ub.ens~ i p~lecił oświa·d!czyć tnu, te I takq c~nzurę. Daj mi t1i kiJ"a, żebym . ci 

ny-c.~ sp~a~ach ~yjee?h~~ i dlatego . nie I - Poczekaj, ·tat11si·u, czy nLe · lepsz~· 
m.oze m1ec 1D.rzy1eimnosc i!oszczema u ' bedz\c odknrzac.t ?. . · 
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Tajemnicza choTob·a Nie·tscb~ego 
Wielki filozof cza em uwa~ał siebie za cesarza Wil

helma, a czasem mówił, ze Jest Nap.oleonem 

::;;::~- .:. ·~· _:,.- 'jrjf' ~~ 

llteDJld•iÓIDO' 
iruił•no „ ~, 

!Truc:i•nu nieoreonłc:•ne 
i of6oloidv. - :Jlurara. -
:Jaft d•ioła ereosferuna. 
- :Jleftotom6u s111ier•qt Pokój, w którym umarł, jest nietknięty 

I• dla n ·1· ·kogo niedostępny· !Kryminalistyka wszvstllciich' c:zas'6w . - izaimowała się pilnie śledzeni.em działa-
~ ea K l - , · nia trucizn w organiizmie fodZJkim i jel 

doś111iadc:•alnuc;li 

'tz • 1 ku C!i;iiami, b'~dąc w Weima- , Wiadomo .mi, że w kilka dni późn'.ej - Dreusen prz.ec:Dez jest w Bisz- gł6wni'e badaniom zawdzięczamy . mo:ż-
rze~ ziłozyle~ vy1ZY~e cór~e znakomite- brat mój z~tknął S'ię osobiście z Turgle- vanji ~odparł mój brat i zamj~k~ znow.u. ność wykrywania śladów trucizny w cie 
go filo~ofa ruem:eck1ego, Nietzschego. niewem, blitższe jednak S'zczegóJ'y z tcg1.) Pawet Dreusen rzeczyW1sc·1e przez Ie ot.rUJt~go człowieka po jego śmierci. 

~uzący _wZlął mą wl.~Ytówlrę i po- pozmnia są md nieznane. pewien czas bawił w tt1szpanH i Nie- ślady arszeniku np. moi.na wykryć ieStł:-
p~osi.t aż.ebym zajął mjejsce w salo- W dalszej części rozmowy p. Por- tzsche pamiętał o tiem. Ni,e móg-ł uświa- cze po latach, za pomocą bardzo iprymi-
n1e~ . . • . ster-Nietzsche prz,eszfa pa temat cho ro domić sobie ' j,ednak, < ż,e przyjaoiel jego tywnyich środków, :nawe't w ów cz~. gdy 

rzed. ZO_la:t:y bytł~m. w tvn;i samym by jej braia: . wró~l. Potem przysz:ły najokrnpnirejs~e samo ciało uległo jruż niemal IZ'U{Peł-nemu 
pokoju. N!c się n1e zm1emlo w Cląi?;U tego - Nl.kt z lekarzy me wied'ziat1 wta- chw1le. Nletzs,chego ogar11ęła tpanJa roz!kładowi. To samo można powiediziec 
czasu, wsród tych cz.terech śclaiti. Pod ściwie co mu byto. paelęgnowałam go wielkoŚcil Począł wmawiać w siebie, te 0 inny.eh .f,rudznach 10Leorganiomych, fll'.P· 
szllcl,em leżą te same przez długie 1ata, nie odstę.pujac od n~e- jest Wilbelmooi IV 1 przyjmował, odpoM 0 truij,~cych sol8.'oh dęci, niklu itp. .i 
młode kompozycje Nletscheio. n~wet go ani na chwilę i trudno. mi również wlednie· p0zy królewskie. Czasami uwa· iZupebnie inaczej p.rzedS1tawia ' się 

nuty otwarte są na tej samei stronie, okn;)ślić na czem polegała jego choroba. tał siebie za Napoleona„. Ale z,ostawmy sprawa, MY się ma do czynienia z natu-
, ~6ra wr~ła mi się ~ pamięć. Niiet.zsche chwdlami wpadar w stan ja- ten temat. · Ón mn~e za ba·rdzo dener- ralnym ~adem rosHnnym czy zwierzę.;. 

a~bc;twrem wyp1~ana na n:reJ. bvla melodja. kiejś dzhvnej apatii. Nie ruszait s·ię z wuje„. ' cym, albo z organiicmą trucizną, prizy..; 
do, Jednego z wierzy Puszkina. miejsca . • nawet okiem nie n1rugną·ł wpa- Po rozmowie siostra wieikiego filo- r~ąidzoną sztuczni~. 1WszY'stkie te wh-

i?za·~la Nietsch.e~o. którą, nos-i~ . j?-ko trnją.c się w jakiś punkt na ścia~~e lub zofa oprowadziła mnie po calvm miesz- stancje bowi·em, naldąice przewamie do 
sanlltarJUSZ w W~J~1e 1866 roku \v1sa ała na suficie. Nic go nie ohchodz.ifo co się kaniitt ,w którem peiłno jest pamiątek po grupy zwią.Zków organi1czny;ch, ~anych 
na tern samem m1e1s.cu. Nad sofą portret działo dokota. Jedyną rzeczą, która mo- jej bracd.e. ,W, g~bin.eę1ę ję,g<O przećhowu„ alkaloidami, ll'OiZ:kła,dają się, IPO wprowa-
Je.rzego Bra:ndes~ z dedykac~ą .dl~ fi.Io- gfa zwrócić jego uwa,gę ja, s1i,;; albumy z wycinkami wszystkich dzeniu do organizmu żyj.~e~o i 01becność 
zofa, którego naJbardz,ieJ cemł 1 pierw- by.fa książka, gazet, w który.eh umiesz,czono artykuły ich tam nie da się j!llli wYkazać. Wiele z 
szy ocl!kryJ. , . . . . Im oJU'żej trwał ten stan apaUi tern rza·d- w związku z o·soba. lub ' tw6rczośoią Nie- 111iich jedinaik wywołuie tak charakterysty 

1 Na półkach' Pe1łno .kS't~żek; któ.re sze były P1'1zebłyski świadomości. Czę- tzschegó. Pani Nietzs,che nie chciała m~ CIZf!Je oh9awy, że po nkh moim.a wnios
Nietzs,che naizywał sv-:01em1, ktor1e czy- sto przecież nire poznawał mnie wcale. tylko po}{azać pokoju, w kt6rm zmart kować o przyiozynie śmierci. Tu należy 
tal! ·kt?rych dotykart 1 na których co- Patnał na mnie jakimś obląikanvm wzro jej brat. np. strychnina, !koff ei,na i wiele innych 
dzuennie SP?''?ZY\Vał jego wzrok. . . Idem, a gdy mówil!am do niego, nie od- - len Pokój Jest dla mnie naJświęt- allkaloid6w1 oraz roś1innych i tbwierzę-

.. Po chw1l;Ji Wesz!a do s!llonu pam powiada:ł mi wcale. Pewnego razu przy- szem miełscem - rzekła staruszka ze cyich suhstancji iadowitych. 
Forster-Nietzsche, mska. kobieta, ubrana byt do nas iprzyjaciel jego filozof Pawet łzami w oczach. - Strzegę sio z całych ' Od iniep.amiębnych czasów ie:Ondt znh 
uieco star(>modnie, o. P_~ę~nych, wyipie- Dreusen. sit i nie chciałabym, aby ktokolwiek ne były i ur&ywane w celach .:zibrodni
lęgnowanY:ch. r:ęk~ch 1 s.w:1e~vch ~ysa~h ~ Czy poznajesz mnie? _ zapytał-i przestąpił próg tego sanktuar.ium. Chy- c.zych trucizny1 które nietyllko n.ie pozo-
t":·orzy. ł:lite WQ.da? ~~ meJ, ze zbhża się jesfom przecież twoim przyjacielrem, na- ba po mojej śmierci„. · . · t ,. stawiają w otganiizmie żadnego śladu, a-
iuz do os1e1!1~z1es1ątlu. . . . , zywam się Dreus•en. . , .. , .. . , . „ . / ; 1 le które powoduj.ą śmierć, pod względem 

....... Pan JUZ b'ylł u nas - przyw1tata · · · objawów, łudząico !Podobną do ~~onu, 
się ze mną uprzejmie. ___ .„. , spowodowanego chorobą. 1Wśró.d nich 

- Tak, łaskawa pani, przed dwu- · . . · pierw.sze zajm1zje miefsce osławiona ku-
dzvestu laty. Dru-s1- Jole-- 111er, ne ,, :ar~. ia~. ~tórym ~merY1~ańs1lde szczepy 

- NaPisat pan wówczas artvlkuł, któ- . iii .Gii ·W .·, md1ańS1k1e oraz dz1icy m1eszikań<:y . cen-
reg'o n:i,e mogliśmy niestety przeczytać, •d • ł d •~o "~ 1 4 iń łralnea Afryki zwykli ,byli zatruwać ko1'.-
ale bardzo panu dziiękuJe. pr•erl'I . •10 pr~e 'T •aU •OaU s•ę~eli ce &Wych strzał. Ktira:ra dobrze była iz.na 

Bylłem zdziiwiony pamic;cią staruszki - . . spólc;sesnuc;li D'UDOf asAO.-'__:.-t na w .wiekach ś:ed.n~ch i słu~yła za S~-
i ,pr'Zyipomnia:lem jeszcze pani Niet zs-che - ' fań·slk1e narzęd,z1e wielu 1111ewykrytych 
temat naszej ówc1ze.snej rozmowy, a ' Wiele z jego przepowled1nł rczeka n·a · I ZJ~r.o. dni. Dziś o tr.?cj~ę tę coraz t1:'u!d-
mia:nowiciiie z.na~ezdnny manuskryp:t łeJ . · • l • • ~nei,, g.dyi cora.z mn1e3 ~es1t spo:sobno§c1 do 
b n-~ k i iii „ ~.: urzeczyw1s n1en1e . .. u.trwania strzał zatrtl[tych i tradycja ~o rata p. t. „1..u.•eunj n h sty • ,, „ , . , . lł' . .L • k · · 1' ś ód · 

- Znal·ei.liśmy ten ręlwois - opo- 'Autor powieści naukowo - sensacyj- ani na stonce, gdyz maszyna tię:dzie mo- rZE\!UJZ.ania urar~ girue po·wo 1 '!"". r pie.1 

wfada pani :f'orstt!'r-Nietzsche - :i po- nych Jules Verne odgrywał swego cza„ gla zastąpić zarówno jedno jak i drugie. wotnych szcze,p~w Ameryki .i. Afryki. 
C:zątkowo nie wierzyHśmy w jego auten- su kolosalną rolę jako wYChowawca Powieść Robida odbyWa się już w Doty~hozas zas 1ad te~ opierał się ski:-
tyczność~ ałbowiem wówczas nihi11stycz mtodzieży na całym niemal świecie. tych czasach, kiedy obok piramidy wzno te~zme wszystJkim probom faboratorYJ-
na literatura byia bardzo modna. Szcze- Książki jego rozchwytywane były si się olbrzymia fabryka, a na ·miejscu ne·J sy.n·~ezy. . , . 1 1 
gótowe studium przeprowadzone na<l szczególnie przez młodzież pki męskiej piasków Sahary widnieje przezroczysta Juz 1edn~ ~echniika poda1e P0?1°cn<; 
spuścizną l&terncka. Nietzschego wyka- z taką samą skwapliwością, z jaką póz- tafla jeziora, kwitną palmy i kipi bujne ręk~ ZJbro:dni. N~ trzeb~ !kurary. ~ie 1:Z" 
za~o wreszcie, ż•e znaleziony manu- niej ta sama młodzież rzuciła się na Co- życie. ~· , „ iba z~dneł. w,ogóile truciz,ny, ,gdyz mo.~na 
skrypt jest autentyc.znym rę'kopisem me- nan Doyla, M. Leblanc'a i innych auto- Koleje zupełnie znikły z powierzcłini z.adac śmie.re zapomocą środ~a, lktoq 
go brata. Utwór ten umieszczony zostait rów sensacyjnych. Żaden jednak z. na- ziemi. Komunikacja odbywa się za po- 'W w~~uinka~h no~alnych posiada włas. 
-w1 tomie :prnc po·śmiertnych. Brat mój stępców Jule Verne'a nie wYWieral tak mocą rur kolei elektrycznych, które gę- ności J.edyin1e le'azlt?-~ieze. Mow.a tu o ergo. 
znat dzieUt Do,stojewskiego tylko po- znacznego wpływu na umysł czytelni- stą siecią pokrywo.ją cały glob ziemski. s~erym~, 5?bs_ta.nici-i, ~~wart,e1 nip •• w tra 
bież.nie. W b1blijotece jego 1e bylo ani ka, żaden z nich nie potrafił z tak prze- Szczytem techniki dla autora były o- ~e rybmn 1 uzrwan.eJ. Jako sp~cyfilk l?rz~ 
jednre1j powieści tego pisarza, nae z.naczy konyWUjącą siłą wmówić w masy czy- czvwjście również samoloty, które w po- ciw t .. 2'JW •• ?gteł~kiieJ chorohi.e u dziec: 
t·o jednak, a-by Nietzsche nie znał wcale telnicze, że opisywane pr.zezeń dzieje wieści jego służą nawet do celów komu- P0!ega1ąice~ 1~ w~adomo, na ~i~dostate~ · , · · w · f k' · · fantastyczne są rzeczywistością. nikacji miejskiej. DeJ zawartosc1 wapna w kosc~ac~. Ofo; 
jego twmcwsc1. prasie rancus ier li Autor przewidział nawet wsp'ólczes- erg?rster)'llla.' P?didana. w 0Tgan1.m11e "d~H, niemie~kieJ ukazywały się obszerne air- Czytelnik wierzył, że przepowiednie ną módę noszenia }rro'tki'ch suki'enek 

1
• łamu promLent ultraf10l•etowych, lZamlf:. 

tykuty na temat l'deolorrJ'i' Dosto1·ewskie autora sprawdzą się w najbliższej przy- • i... · · "' · · · - kro'tki'ch spodru·. nia si.ę n.a wi'g_an. fol, S'UJu.'stanc:ję, która pe · bra:t mo' · ogromnie się tern· a1·tyku szfości i nie omylił się, albowiem wyna- . go 1 
' · J 1 - Qon1·alny· 1·nstynkt nobi'da uwi'dacz- wo1dU!Je w kos.ciach znu.any cho.robo. we· ł · · te.... o at Jak " "' adomo panu lazki dokonywane obecnie prześcigają "' ... , a:m1 In ie:S W • vv ~ ' . n1·a si'"' ttaJ'bardz1'eJ' ~rowaidzące nteuchronn1e do śm1erc1. 

J • t 1~t k k a ;nt n nawet · naJ'fantastyczniejsze marzenia ..,, • "' sw1a u erac o-nau owy cor ,z a· e - Jules Verne'a. w Jego ,przeczuciu telewzzji, - • Rzecz p;os~a, ze ohec:io~ci wiganto 
sy:wn.iej prz:eprowadza artailogję mjęd~y Czasopismo. „Wynalazki i odkrycia" którą jaknajdokladniej przedstawił ob- tu ~ organLZllll;1e, wy!ltaizac ime m_o.żna 
twórczością Dostojewskjego a Nietzche- przypomina w ostatnim numerze niem· razowo oraz opisał sfowami. Jak wia- g-~yz Y' sik!ad 1.ego me Wlchod~ą zadni 
go. dopatrująic s~ę między nimi pe,wnych niej ciekawY pod tym względem romans domo dzisiaj przenoszenie obrazów przy pierwiastki., ~torychby w. stanie norma!. 
podobieństw. M~mo to pozostanie na napisany przez A. Robida, w roku 1889, pomocy radia nie stanowi już bynaj~ nyim. w organi~ie. tym me. było. Na wy. 
wieki tademnicą, czy brat mó.i byit przez czyli 40 lat temu p. t. „Życie elektrycz- mniej ostatniego krzyku w dziedzinie paidek .zatem mycia fogo sr,oclik.a w ce. 
pewien czas :pod wpływem Dostojew- ne". wynalazczości. Przeczucie jednak tego fach melegalnych, IPostępoY'an.1~ 4?wo, 
skiego, czy też poglądy, wyraiJone prnez Rysunki, ilusfruJące wymiemoną wynalazku przed 40 laty uwatane być dowe hył·ohy bardzo utruidnione 1 me, da. 
obydwuch pisarzy w ich dzł eiłach po- książkę, są tak ciekawe po·d względem może za jedną z zagadek umyslu nasze- łoby ia'dtn_Ych pozytywnych ~ezułtatow. 
dobne są 'do 5'ieibie tylko z przypad'- przewidywania przyszłości, że za9zi- go, który posiada zdolność przenikania .Obecme ':" ~LWersyteckich labo.ra
ku. Poza.teru zafoteresuge ;pana chyba wiają wprost współczesnego czytelnika poprzez gęsta zasłonę, . zakrywającą ~oriach "'!' W1~dni;i !Prowaidi~one są prob7 
fakt, :ie Przedewszystkiem autor przewidział, ze czasy przyszłe. · , ' : 1 .b~dama, ktore o-e-dnak nanp~awdopodo~ 

Nietzscłie zetlinął się pewnego razu najbliższe lata przyniosą nowe typy Robid jaknajdokta"dniej opisał sposób me, dop~ow~d.zą ?io wylkryc~a S1Poisob11 
z pisarze rosyJskjm Tttraienłewem. grodk6w .lokomocji, a więc samoloty, fo- przenoszenia slów i obrazów na dalekie wy!kaz~ania •. ze śmierć l11M;tąptła wslkutek 

B~ to W Baden-Baden. Nietzsche dzle podwodne oraz czołgi. odleglości, podnosząc przytem wielkie zatruCla w1gantol,ean., . Całe he~atombJi 
przyJ1echa1r wówczas z Bavireutłt !i byt R.obid przewidział nawet, że . korzyści praktyczne, jakie pociągną za myiszy, s~c~rów 1 'krołikóy; do~wta•dioza1-
pod iwrazenlem potężnej muzyki Wa- wolna przyszłości bt?dzie vrzedewszyst- sobą te dwa kapitalne wynalazki. nych iposw1ęca.ne są rn.zw1ązanl!U tego zą 
gneira:. SiedziieHśmy na lawoo w paą:k.!1 kiem woina chemiczna, l("".estję od~łodzenia putor również ga~ni.e~ia, !k~óre , uważane . jes~ ,za ~e~~ 
i Nietzsche o.powiadał mi o doznanych w której główną rolę odgrywat będą ga- przewidywał, Jednak jego metqda od- wazme1sze, ze ergosteryna Jest sro.dlk1eL• 
wtaśnie w tym samym Bevreuth prze~ zy · trujące i bakterje, a ludzie biorący u- mlodzenia jest nieco inna, niż stosowa- sfosunikowo łatwo <lnstę.p.nym . .-- ;. 
ży.ciach .duchowych, gdy nagl.e w pobE- dzial w tej walce nosić będą maski prze- na obecnie„Robid stosuje metodę odmło- ..... ""„~"'!••~·.~~··•~•~· 
żu naiszej ławki zatrzymał sic pe\\ 'ien ciwgazowe. . . dzenia za pomocą inkubatorów, czyli t..~ '"'IE --. „„,„.
jegomość, który nletyJko po;;ząI s·ię .„ Na. wstępie swej książki Robid zaz- vrzyrzadów sztucznef!o wylę!{a.ni~ kpr- • "'" TIAN!~ · . 
przysłuchiwać nasze.i . rozmowje, lecz riacza, że ludzkość w krótkim czasie czat. Ten sam przyrząd ma -Słuzyc row- r.ecHNiczNYcH. Il; J\"-
przyłbżytł jeszcze rękę do ucha. by nie znajdzie · 1_ • nież do odnowienia człowieka, który PLANQW eui;ioyvLANYcH 'Jr1!•u.,,O'W 
urónić ani siłówka z wvnµrzei1 m.;)go· s11osób kierowania temperatura ·i ovada- rozpoczyna życie poraz drugi. 

1 

napapierachswiatłoczułych........- Vf11\I 
, b t d · · I b POZYTYWNYCH, NEGATYWNYCH brata. Brat moj Y1 z ziWif\UV' zac 10- mi atmosferycznemi, Z po ieżnie zaznaczonej treści książ- 1 OZALIOOWYC~ wykonywó . · 

waniem się owego jegomo·ści a. !ecz ja dzięki czemu dotychczas leżące odło- ki widać, że autor trafnie przepowiedziat ~ . zAKł:AD Ku:;z 
mu zwróc,iiłam wówe·. zas uwag-ę : . ziem '"hszary pustynne zakwit11ą ŻY- przyszłe kierunki myśli ludżkiej, CZY-l ~-~ . {,)-Ci}-~ e -·- {EK-LAMOWYC• 

. - Zo~. taw. ~o jes! ~u.rgie 11i'.:: ·;,: . ?ar-1ciem i staną się ośrodkiem nowej kultu- ni~c c~asami "Yrażenie, . że nie_kt0r<.: ~~X..JJ~ 
dz:o go, W]ld.o;,oi.rue ~~no,d.zą sukcesy vYa ry. · . . przedmiot)' są memal kopJOWane .z ich _Tel 11 ·7 Z. Plofrkowska N ~ i O O. 
gne.r& ,---- '""" ---· ----- · ='~ Ziemia nle Q.ęgzie __ c~eka~.,.E.a -'des~cz ~gzisiejszegQ kszta.łti~ - •-.!t!t!!ll. "''_ .... ___ .;.;;.~.;;,.;.;;,,~~~:.. 
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Pralityczna panna Sfarooatiska, która 
przesiaduje codziennie w parku i ceruje 
poi1czochy, potrafiła wykorzystać prak
tycznie stojący za ławką pomnik wiel-

.... ~· ____;;;,._ 

~ -. ~· 

„.:; :..::: . ~ 

----

kiego męża.„ 
Narzeczony: Jak to milo pomyśleć, że nas nic nie jest w stanie rozoziellć .. _ 

Rekord 
R:ablnowicz ma kasjera. Kesjerem Ra l;ódi DO P. W. H. 

binowicza jest Blumenfeld. Blumenf eld · 
jest sportowcem. Rabinowicz również. ~ Poznaniu mamy wielką wystawę, 
Poza tern Rabinowi.cz ma prokurenta, ~w.lat się tam cały zabawia.„ 
iWekselmana. Wekselman jest r6wnlet Kazdy Jest Pewnie ogromnie ciekaw, 
zapalonym sportowcem. Słowem -· Co nasza l.ódt tam wystawia?„. 
sportowe przeds_ięblorstwo. . Więc • wł6klennłctwo ma swl>'i pawilon 

~ewnego dnia wp~da prokurent do I bardzo Jest podziwiane: -
gabmetu szefa z .krz~k1ern: Na półkach tetą kwity z lombardów 

- Panie Rabmowi,cz I Blumenield O· I.„ weksle r>rotestowane 
siągnął nowY, wielki, światoWY rekord I · 

- Brawo! - zawołał uradowan~ Magistrat łódzki równlet wyw0,łał 
szef - w jakiej dziedzinie? w boksie Entuzjazm całef publiczki. 
pływaniu. skokach, w biegu, czy tet w Wystawił bowiem w swym oawiłonie 
dziedzinie wioślarstwa? Przepiękny i>omnik Pożyczki.„ 

- Nie, panie szefie, on uciekł, zdefra
udowawszy największą sumę, jaką kie· 
dykolwiek skradł jakiś kasjer!... letnio pogawqdkt 

Również nasz teatr wystawił sztukę 
O nędzy na tym padole. 
Sztuka ma tytuł: „BIEDA NIE HAŃBI„. 
Forsa tam główną gra rolę. 
Letniska nasze też wystawiły 
Prześliczne swe eksponaty: -
Brud, świńskie chlewy. zwane „ willami" 
I trochę słońca na raty. 
Całość, jak widać z powyższej rewji, 

!
Wygląda bardzo bogato! · 
Lecz kto tę pracę naszą oceni, 

. Kto nam pożyczkę da za to?„. 
. . KANT. 

Pan Kowal~~t~~~stę na muzyce J'afi DJUdOi t:Orfii •ÓIDq:ił .. 
Nie bacząc na to, żona co tydzień z.mu- (W. k ' k · · d. a· 1 t k 1 k d h ) sza go do odwliedzanla opeey. Pan Ko- s azow l 1 ra Y ia ma e oraz core , wvież żajqcyc na wieś 
walski opiera się jak może, lecz t<> nie Zbli~a się Iato, a wraz z niem nowe dziwości tych stów można na poczekaniu 
pomaga. troski i zmartwienia, dotyczące przede- zaofiarować mu swa rękę z przyległo.. 

Dziś właśnie iest ów przeklęty dzień. wszystkietn WYboru miejscowości, w któ- śclami. 
Kowalski spaceruje nerwowemł kro- ~ej motJtaby było, spo~ojpie spędzić urlop I Pr~wdopodobnie. facet nie odrazu się 

kami po pokoju, gotowy jut do wyjścia. 1 wydac wszystkie cork1 za mąż. zgodzi, dlatego tez trzeba jeszcze raz 
Maiłżonka ubiera się w SwYltl ookoju. Właściwie, gdyby . nie córki, niktby skoczyć do wody, przykucnąć, wotać1 
Wreszcie przychodzi już ubrana. na wieś nie wyjeżdżał. wciągać go do wody, rzucić się na szy.ję 

Kowalski mruszy pod nosem: Ale cóż zrobić, skoro na tonie natury ofiarować rękę, a jeżeli i t-0 nie pomoże' 
- Wy kobiety, ubiera<:ie się pól dn:ia miłość jest przystępniejsza, a ona jest, jeszcze raz rzucić się do wody, przykuc~ 

mężna pęknąć czekając na was! Spójrz Jak Wiadomo, . pierwszym stopniem do nąć, w~lać, wciągnąć ,do wody, rz~ci~ się 
na mnie: dwre porcje waty w usz,ach - · piekta, czylł do małteństwa. na szyJę, zaofiarowac rękę, a jezeh to 
i jestem gotów! I Wszystkie troski letnie naszych matek znowu nie pomoże - rzucić się znowu do 

tatusiów, wujków i cłotek sprowadzają wody, ale już w miejsce najgłębsze. Wte~ 
rfajmądrze1'*szy się więc do jednego kardynalnego i nie- dv on się napewno zgodzi, ale Jut będzie 

zmłernle trudnego zagadnienia: jak WY· zapótno, co oczywiście nie będzie jego 
Rabinowlcz, Pipn1an i Kugelman, sieM dać córeczkę za mąż by nie marnować winą w myśl przysłowia: „Lepiej pótno 

dząc w kawiarni i nie mając nic innego jeszcze jednego sezonu letniego kosztu- niż nigdy". 

:Jrteprsvjemnu sen 
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Maż: Moja droga, śniło mi się, 'że 
spadłem z balkonu na trotuar i połama
łem obie nogi... Wyjrzyj no przez okn::>. 
czy na ulicy niema zbiegowiska, bo t.() 

byfoby bardzo nieprzyjemne„. 

rtiebezpieczeństwo 
Nowa sztuka poniosła canrnwitą kla

pę. 

Po pierwszym akcie bardzo wiele o
sób z pośród publiczności opuściło wido~ 
w.nię, udajqc się do domu. 

Przed końcem drugiego aktu licz.ba 
uciekinierów zwiększyła się znacznie. 

Podczas tej masowej ucieczki powsta 
je z krzesła pewien krytyk i krzyczy 
g!ośno: 

- Stać! Najpierw kobiety i dzieci! 

Sprytnie 
Do kasy kinowej podchodzi jakiś pan 

żąda biletu za 2.50, kładzie banknot 5 
zlotowy, bierze bilet, a gdy kasjer wyda 
je mu resztę, nie zwraca na nią uwagi i 
odchodzi. 

Przyjaciel kasjera, siedzący w kasie, 
zwraca sie doń: 

-:- Po\viedz-no mi, mój drogi, CZJ!, to 
się często zdarzają takie wypadki?, ,.. 

- Bardzo często. . _ 
- No i co czynisz w podobnych WY-

.padkach? 
- Przywołuję ich z pozwrotem 
- W jaki sposób? 
- Uderzeniem w szybę gąbką. 

Dzieci 
W Moskwie pewnej mroinej nocy 

szedł ulicą jakiś pan, otulony w futro. 
Zbliża się doń mata, obdarta dziew

czynka i błagalnym głosem zawodzi: 
- Drogi panie, daj mi swe fotrn, tak 

ml zimno„. 
~ ·Zwarjowałaś, czy co, mała?!... - 

odparł zaniepokojony prze·chodzień. 
Nagl,e podchodzi do ńie,go jakiś drab 

i kiierując doń rewolwer rozkazuje: 
- Oddaj, P,rartiu, futro! Nie męc1 

<Jz.iecka„. 

Kto komu? 
do robot~. zabawiali się w ten sposób, jącego ogromne sumy pleniędŹy nie lf- W miejscowościach górskich rzucanie 
że każdy miał powiedz-leć, czegoby so· cząc dolarów. ' się na szyję jest o tyle udogodnione, że Po śmierci Lenina olbrzymie tłum"" 
ble najbardziej źyczyt Przedewszystkietn pamłętać należy, można to uczynić z niezmiernych wyso- przeciągały obok grobowca, składając 

- Ja, - mówi Rabtnowtcz - chciał te chcĄC wydać córkę za mąt trzeba ją kości g;órskich, co przyśpiesza w myśl hotd zgasłemu wodzowi. W tym czasii:: 
bym mieć całe złoto i wszystkie klejn~ przedewszystkiem mieć. Matka. niemaJą- praw fizycznych spadek, przez co szyb. na ulicy spotylrn się dwuch przyjaciól. 
ty, zinajdujące się na kuli ziemskiej. ca c6rkł, nie mo~e nawet marzyć o tern, clej osiąga się zamie1'zony cel. Jeden z nich to „eksburżui", któremu 

. _ Ja zaś _ powiada Pipman __ ażeby wydala ją za mąż, tembal'dziej. w Pamięt,ać j.ednak należy, ~e matki j~- bolszewicy skonfiskowali caly maj'\tek. 
chciałbym mieć wszystkie banknoty ja- czasach dzisieJsz:vch, gdy mtodzlency ko najgroznleJsze konkurentki , córek m- - Rabinowicz - pyta sympatyk re-
kle są na calym świecie • tądają wysokiego okupu za branie w ja- gdy w tych zalecankach nie mogą brać wolucji - czy oddaliście jUź ostatni dłu<Y 

Chwila ciszy · syr córki. udzialu. Zdarzyć się bowiem może, ze fa- Leninowi? "" 
_ No a ty? ~ pytają Kugelma.na -· Posiadanie córki nłe jest jednak Jesz- cet bę~zie mierzył w córkę a tr'!-fi matkę, - Mój drogi - odpowiada Rabiino-

dlaczego ty milczysz?„. . ~z~ dosta!ecznym warunkiem w_ydania ~o p~c1ągn3\ć może za sobą taki skutek, lwi.cz - to je~t jesz.cze pytanie, foto ko-
- Ja_ powiada Kugelman _chciał JeJ za mąz. . ze corkę rownież trafł, ale~ szlag. mu został dłuzny.: „ 

bym być tylko waszym jedynym spad~ Panna, chcąca . w dzłsłejszych . cza- K.U - K.U. • . 
kobiercą i żebv was obu zaraz szlag sach przestać być panną, musi zrobić fat-
tratił szywy krok, albo musi mieć ojca, kt6nt 

„. robi fałszywe pieniądze. 

Wzgl~dność 
Sied'zą w restauracji przy stoliku. Na 

gle odzvwa się pierwszy: 
- Mote mi pan zechce powiedzieć, 

czy w tej restauracji mają do-bre cyga• 
ra? 

- No wie pan - odpowiada drugi -
gdy się przy paleniu pije piwo, to ujdą ... 

- A czy piwo tu jest dobre? 
- Przy cygarze można je pić. 

Najłatwiej wychodzi słe zatnąż na 
pJaty. 

Nalety wylirać jaknaJpłytsze miejsce 
w rzece i przykucnąwszy tak, aby wido
czna była tytko głowa, wszcząć alarm, z 
m~ycłem słów następujących: 

„Na pomoc, ratujcie, niech pan mnie 
wyciągnie z wody itd. 

J eśtł pan nie zechce wyciągnąć. nale· 
ży wYskoczyć z wody, schwycić go za 
poły spodni, przyciągnąć do rzeki ł silą 
zmusić do wykonania błagalnej prośby. 

NIB1'\A SPOSOBU. Po wYc:lą~nięciu z wody należy wy-
Ztapalem wczoraj olbrzymią ry- ct::ignąć wszelkie konsekwencje. 

"' I uę. 

- Czy nie mógłbyś określić jej wiel
kości? 

- Niema sposobu, gdyż uówię z bar~ 
dzo ma!ej budki telef~niczuej~ · 

Niezfy jest sposób rzucenia się odra
zu ratownikowi na szyję, twarz, ręce i 
nogi. 

Należy go przvtem zapewniać o swej 
głębok;iej wdzięczności i w dowód praw· 

!loslussnu mqs 

- Na litość bosh ~- co si~ tu stab'? Urządza pan sobie sacl7.:;wkę w p~lfojn? 
- Nie t? tylko rura \VOdoc1ągowa pękła i moja żona kazahl 1m żebym ją na·· ... 

czyt plywac,~ · ' · · 1o1 
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d z iesiątki przemytników alkoholu, który ch pod konwojem policji transportuje się '"W :Medjotanie wzniesiony został na cmentarzu· pomnik na grobie AntonJU.sza ~s-
Codziennie na każdym punkcie !)L)g-ranicz nym w Stanach Zjednoazoń.ych łapie się I · 

do najbliższi:-'.:o więzienia.. . cai;i, znanego _sportowca aut_omobilowego, ~tóry zginął podczas wyścigów~ . . 
i „„JQW„„„„„1111„ll!:i::::lllrillmllllllllllllllllllll„„„ ... „„„. 
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Zapowiadana hałaśliwie o~tatnia podró. ż ·Z. e. ppelina z.akoń~zyła. się -. . J~k wjado·. Ja. J~ już \.V .. ·. swoim. czasie• . donos~liśm{• miasto Meisse~, słynn~ ze. sw~j !ab :.~~l 
mo - niefortunnie dla n1emców. Przymusowe lądowanie na terytonum fran-- .. wr,_robów P.0!.~elanowy~h, obch9_d~_Iło, med<i:wno .1000-letmą roc~mcę.!stmema. ~~J· 
cuskiem uważane jest w Niemczech jako - złośliwość ·1osu„.' Powyższe zdjęcie· starszy\koscfół t~go miasta, koscioł sw. MtkołaJa, z?sta}. z teJ r31~JI obdarowan~ 
przedstawia okręt napowietrzny we f rancji pod opieką francuskich żołnierzy. I. nr~e~ .fal;>rykę porce~any por~el~no·vym ołtarzem w1e~k1~J wartosc1 . a~tystycrneJ · ' (wido;;zny na powyzszem zdJęcm). Jest to ołtarz, posw1ęcony pamięci poleglym • • ••• 11......... na· \\:ojnie wszechświatowej. Budzi 'lll zachwYt wszystkich znawców tej dziedzi ~ 

: ny szti1l)j, t.embar.dzi~i. że stanowi jedyny w s~oitp rodzaju okaz również pc,1d' 
. : względem rozmiarow. 

ail·eporO'UIDl•en· 1~e ,bi~ dobrze. Paptia ~na vr~yrzek~a i:ni bo-~ a : wiem przed tygodmem, ze WYJdz1e za 
. mąż za mnie. 

Robert i Bertrand nie byli to dwaj Inia Robert był w biurze, a Bertrand ob-. Z kolei Robert zbladl ze zdumienia. 
złodzieje, lecz dwaj wspólnicy, co by- jeżdżał ·prowincję, drugiego tygodnia ' - Nic nie rozumiem... W tern musi 
najmniej nie znaczy to samo. Ich biuro Bertrand zostawał w biurze, a Robert ~kwić. jakieś nieporozumienie. Mila cho-
ekspedycjne nie wyróż11iato się zbyt Ii- wyjeżdżał. . dziła· ze inną db teatru, do kina ... 
czną klijentelą. Jak we wszystkich Panna Mila każaemu z nich poświęca- - Właśnie, właśnie, ze mną również 
przedsiębiorstwach, tak samo i tam było la bardzo wiele uwagi r uczucia wykazu- chodziła co wieczór do kina, gdy praco
f1~stó i cicho. Chłopiec na posyłki ,sta~o- jąc dobitnie, że różnica imion, ~glądu i watem w bitirie. 
wił cały personel. Nuda panowała w bm- charakteru obydwuch wsPólników nie od- .:__ Ach tak, więc teraz rozumiem. Po-
rze Roberta i Bertranda. grywa· żadnej roli. · nieważ pracowaliśmy na zmianę co ty-

Pewnego dnia rzekł Robert: Pierwszeg-o tygodnia szla więc panna dzień~ prz.eto raz udawała te cie~ie ko-
- Wiesz, przydałoby się przyjąć biu- Mila z Robertem do Rina; do teatru a po- c~a. d!u~Jm rat~m. obdarzała mme swą 

ralistkę, która ostodzilaby · nam ciężkie tern do „Esplanady" lub .,Grand - Cafe", miłością. Obłl!~~ica} . , . . 
chwile pobytu w naszym biurze... drugiego tygodnia zaś tym, który o- -:- 9,czywi~c1e, macz~J byc me !11oze, 

- Masz rację - odparł wspólnik. - prowadzał pannę Mile po kinach, tea- uwazahs!11~ Ją za uczciwą, sumienną, 
Trzeba o tern pomyśleć. trach i cukierniach - byt Bertrand. pracownicę, a tymcz~sem oszukała nas · · o · t · · ·tk t d · t · w tak bezczelny sposob. . Następn~go .dma, 1-!kazalo się ogłosze- .czy~is a •. ~e wszys ,O , 0 , ~la 0 ~ię _ Czyś był u niej kiedyś w mieszka-
me następuJąceJ tresc1: w ~aJemmcy ~ Jeden.,wspo}m~ me wte- niu? . 

„Młoda, vrzystojna, elegancka, dział, co czym ?rugi wsp?lmk. - Nie, nigdy - mówiła mi zawsze, 
ładna, mila stenotypistka; biuralis~- Pewnego ~ieczoru .ie.dna~ Rob~rt że ma chorą matkę, i że nie można wejść 
ka i panna z towarzystwa, poszuki- orz~sz~dł do bm.ra zupetme me~podzie- do jej mieszkania. 
wana przez dwóch' młodych, elo- wame t byt w niezwykle dobrym humo- · ~ Mnie tak samo zawsze oświadcza
kwentnych wspólników. Znajomość rze. . ' fa. W fem musi coś być, proponuję, że-
TJisania na maszynie pożądana". - Co się stało? - zapytał wspólnik. P-ta 3-cia 23.5 - cmfwybgk 
Następnego dnia o godzin~e 7 zrana - O nic nie pytaj. ubieraj się natych- byśmy natychmiast udali się do jej mie-

zjawiła się do biura Roberta i Bertranda miast i chodź ze mną! szkania i wyświetlili tę sprawę. 
oczekiwana przez obydwuch wspólników - Przecież jestem ubrany! · Zdenerwowani wspólnicy wsiedli do 
miła, sympatyczna i przystojna stenoty- - Tak, ale na tę uroczystość musisz taksówki i pojechali do owej obłudnej 
pistka. Nazywała się Mila. Nosiła su- włożyć smoking. pracownicy. Drzwi ot\vorzyła im służą-
kienkę do kolan, uczesana była po męsku Bertrand otworzył szeroko oczy, jak- ca. 
i wvróżniała się niezwykłą urodą. gdyby ujrzał klijenta z gotówką. - Czy jest panna Mila Gryzipiórska? 

Po jej przybyciu do biura zmieniło się _ Nie rozumiem .. ·. . - Ówszem jest, panowie pozwolą do 
:>,ycie obydwuch wspólników. Stało się - Nie rozumiesz? - zapytał Robert salonu. . 
jasnem zaraz następnego dnia, że oby- Po chwili weszła narzeczona dwóch 
dwaj zakochali się w swej nowej wspót- -- Więc ci wytłumaczę: żenię się z pan- \\.·spólników. Nie była . byttajmniej zmie· 
pracowniczce. na Milą. Dziś zapadła decyzja w tej spra- siana widokiem Roberta i Bertranda. U-

Warunki ku temu mieli jaknajlepsze, wie8···ertr·and 
0 

mato ~lie padł na podł'o..,.ę. śmiec!Jają~ się, ?Odala im rękę na przy. 
podczas bowiem, gdy Robert był w biu- 6 ·~itanie. 
rze, Bertrand załatwiał spra\vy na pro- - Przepraszam się, z kim się żenisz? -- Łaskawa pani - rozpoc1qt Rober · 
wincji i odwrotnie. -- Z panną Milą, naszą stenotyp!stką ! -·- :pr'.:>sz~ na111. wv Uumacz'.\< ć co to wszy. 
· Zqa~z..~r.o. się w]ęc, że jegnego _t ygo_9.- -= Chyba się mylisz, prz;ypomnii so- stko. ma znacrrćt, 

- Co takiego? - zapytała zdziwio· 
na panna Mila. - Nie rozumiem ... 

W spólnicy zamienili się porozumie:· 
wawczem spojrzeniem. . 

- Szanowna pani - odparł Bertrand 
- mieliśmy do pani całkowite zaufanie ; 
nie kwestionujemy nadal sumienności pa· 
ni, jako biuralistki, natomiast mamy pe· 
wne wątpliwości co do pani uczciwości 
jako kobiety. . 

Panna Mila zrobiła zdziwioną minę . . 
- Proszę nam \vytfumaczyć, dlacze~ 

go przyrzekla pani nam obydwum swój-ą 
rękę? 

- Ja przyrzekałam obydwum panoni 
rękę? . · · 

- Oczywiście ~ odparł Robert. -
Mnie przyrzekła pani zostać moją żo~ 
dziś , a wspólnikowi mojemu przed tygo· 
dniem. 

- Ach tak, - rzekła panna Mila -
teraz rozumiem i chętnie panom wytłu
maczę... · 

To rzeklszy, zawołała zwracaiac sit:. 
w stronę sąsiedniego pokoju: 

-Ludwiko! 
w tej chwili ukazała się na progu aru 

ga postać niewieścia, łudząco podobna do 
biuralistki z firmy „Robert i Bertrand". 

- To moja siostra - oświadczyła 
panna Mila - jesteśmy bliźniętami. Po· 
nieważ żadna z nas nie chce stale zajmo· 
wać się gospodarstwem i pielęgnować 
chorej matki przeto zawarłyśmy układ 
treści następującej, że będziemy się zmie 
nialy co tydzień w biurze. Ponieważ jak 
zdołałam stwierdzić panowie również sto 
'sowali tę samą zasadę, przeto nic dziw· 
neP-o, że każdy z was zalecał się do innej 
siostry ... 

Rewltat byt taki, że matka Mili za je
d" vm zamachem ohvdwil-' cfirki wydała 
za m;iż, a firmri .. Robert i Rertrand" stra• 
dła .:;tf>notypistkc;. ~· Alfa. 




